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CENY 06-ŁOSZEŃ
ia  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajmniej 1 zl. 
Za zastrzelenie miejsca 

dolicza siq 25°/,

SOSNOWIEC, piątek 24  czerwca 1938 roku. Cena n u m eru  1 0  g ro sz y

■k •„ I  Prenum era a wy- I
n o s i  miesięcznie |

Jedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego .247

g  ODDZIAŁY; K I E L C E .  Wesoła 
Jadwigi (róg Narutowicza); 

  ..

7 te l. 13-78; R Ę D Z I N ,  
Z A W IE R  IE , n l. 3 -go  M a ja

Sączewskiego Nr. 29; DĄBROWA, Sobieskiego 7 1 Królowej 
5, tel. 97; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legionów tel. 709-66. i

Komisja specjalna obraduje
nad projektami ustaw o samorządzie miejskim

WARSZAW A, 23. 6. K om isja ńpo 
cjaina do spraw  samorządu m iejskie­
go ped przewodnictwem wicem a-szaj 
i a  P(,doskieg'o na dzisiejszym posie­
dzeniu znalazia na stole obrad dwa 
projekty ustaw. m '«now icie o samo­
rządzie 6-ciu wielki"h m iast i drugi o 
Taborze radnych nrejskich w - ws-1/  
f t  kich w a s z y c h  miastach. Przew od­
niczący wicemarszałek Podoski - za 
proponował, aby za podstawę dysku 
sji wziąć ten drug, projekt o wy bo 
rze radnych miejsidch. Ponieważ ko­
m isja wniosek przewodniczącego u~ 
ęłrwalila,
przeto zgodnie z fyut przyjęto poprą 
wkę posła Ducha eo do artykułu pier 
wszego, którego mocą projekt ustawy 
o wyborze radnych miejskich będzio 
dotyczył wszystkmh miast, a więc 
Kraków®* Lwowa, Lodzi, Pozn uiia i 
iWilna, natomiast n;<« będzio dotyczył 

Gdyni.
Do artyku łu  trzeciego, określają— 

tego ilość radnych uchwalono popiaw  
kę delegata rządu p. Podw ’ń$kiego i 
wicemarszałka Podoski ego, według 
której m iasta od 180 — 400 tvs- rnje 
szkańców wybierają 72 radiivch. uiia 
sta ponad 400 tys — 84 radnych, 
■\Varszaw a natomiast będzie miała rad 
rych  100. P rzy art. 4, dotyczącym 
czynnego i biernego praw a wyborcze 
go rozwinęła się dłuższa dyskusja.

Poseł Duch z a p 'oponował, aby po 
zbawić czynnego praw a wyborczego 
: hoby. utrzym yw ane przez opiekę 
gminną lub fundusze publiczne, a nie 
zarejestrowane jako bezrobotne. Poseł 
Kopeć zaproponował obniżę w i wie­
ku przy czynnym praw ie w y’’ -.rczym 
do la t 21. Wniosek posła Kppcia, Po 
parł poseł Sommers tein, k tóry zw al­
czał jednocześnie poprawkę posła bu  
cha. Przeciwko obniżeniu granicy w !e 
ku wypowiedział się poseł Szczepań­
ski i przewodniczący Podoski.

W głosowaniu poprawkę, dotyczą­
cą obniżenia granicy wieku dla czyn 
•lego Prawa wyborczego odrzucono, nu 
tomiast przyjęto poPr»wkę, według 
której nje posiadają czynnego prawa 
wyborczego żołnierze głnżby stałej, a 
nie jak poprzednio było powiedziane 
wojskowi zawodowi służby czynnej-

Przyjęto także drugą część popŁ*?iw 
„i posła Sommersteina, według 
•ije posiadają czynnego praw a wy 
l-crczego oskarżeni, którym doręczono 
ak t oskarżenia, a nic jak  mówi rządo 
wy projekt ton, przeciw któremu 
wdrożono śledztwo

W myśl przyjętych uchwał, czyn­
ne prawo wyborcze będzie przysługi­
wało od lat 24 a bierne od lat 39.

Popraw ką swą dotyczącą pj.A-a 
v, ienia czynnego praw a wyborczego 
osób utrzymywanych przez opiekę, re­
ferent poseł Duch w> cofał. Przy art 
6, dotyczącym systemu wyborczego po 
R.l Duch zgłosił następującą po 
p rawkę.

„Radni wybieram są w poszczcgoi 
m cii okręgach wyborfezych w gł0sow a 
r ui bezpośrednim tajnym  na nazw i 
ska kandydatów- umieszczone na li 
h-io należycie zgłoszonej, przy czyi 
w okręgach jednom andatowy0]1 
m andat przypada kandydatowi,

ry otrzym aj największą dość głosów 
Zaś w  okręgach \yielookręgowych
m andat przypada kandydatom na za 
•radzie proporcjonalnego podziału głn 
sów *•

Projekt posła Ducha odrzuca ido-o 
wanie na listy, nie dópuszcza jedynie 
głosowania igi osoby

AV dyskusji generalnej nad ćut G 
zabrał glos podsekretarz stanu K o r- 
- >4 kjóry bronił projektu rządowego 
i domagaj się, by w okręgach jedno 
mandatowych kandydaci w ybrani mie 
U przynajmniej 25 rroc- ogółu głosów.

Poza tym P- Korsak zwalczał sto 
sowanie systemu proporcjonalno^ i w 
okręgach dwumandatowydi*

W dalszej dyskusji wicemarszałek 
Podoski wzywał do zatrzym ania ,s'v 
nad zagadnieniem czy glosować na 
osoby, czy na listy- Poseł Kopeć d.> 
ruagał się wyborów powszechnych, 
równych, tajnych. bezpośrednich 1 P}’-» 
porcjonalnych. Mówca wypowiedział 
się również za zniesieniem okręgów 
jedno i dwumandatowych-

W  chwili, gdy oddajemy numer do 
druku, obrady jeszcze trwają.

HURTOWNIA

PIWA TYSKIEGO
W  SOSNOWCU!

A .  S T Y K A
telef. 62-493

Poleca z Browaru Książęcego 
w Tychach

słynne piwa
JASNE
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNE SŁODOWE

Żądajcie wszędzie!!!

P. Prezydent R.P. przybył do Abacji
na £ i / ( | i t4 z o « ( | zdlrou/ośne

ABACJA, 23. 6. Piękne uzdrowi­
sko nad Adralykiem Lauiana, leząca 
pod Akacją, pi/ygolowała się na owa 
cyjuo przyjęcie P. Prezydenta Kze- 
czypospolitffl proa J. Mościckiego, 
przybywającego tu na 6-t ygoduiowy 
pobyt kuracyjny.

Dostojny uość zamieszkał w wili; 
San Michele, należącej do sukcesorów 
dr. F ra jarta . W illa, zbudowana cała 
z różowego marm uru karraryjskiego 
przez architekta Siidla, twórcę na j­
piękniejszych pałaców nad Adriaty­
kiem, położona jest nad samy ni w y­
brzeżem w olbrzymim ogrodzie o eg z o 
tycznej florze.

Cała okolica willi tonie w wiecznej 
zieleni gajów laurowych i piniowycb, 
mając u podnóża wspaniałe o fanta­

stycznych skalach wybrzeże, a poza so 
bą przepyszne stoki góry Maggiore, 
której szczyt sięga 1400 mti.

D w upięty0" a. willa oddana zosta­
ła w całości do dyspozycji P 1'rezy­
dent a wraz z mieszczącą się w ogro­
dzie kaplicą, zbudowaną z marm mu 
brunatnego i mieszczącą w sobie trzy 
cenne malowidła Carpaccio.

Dziś o godz. 12.25 pociąg wiozą­
cy P. Prezydenta przejechał dawną 
granicę ausiracką, kierując się di' A- 
bacji, dokąd przybył wczoraj o godzi 
i le 20-25.

P. Prezydent odbywał podroż pol­
skim wozem salonowym, włączonym 
w skład pociągu pośpiesznego M ais„.a 
wa — Praga — Rzym

posiedzenie Sejmu w dniu 27 bnr.
WARSZAWA, 23. 6. Marszalek 

Sejmu Walery Sławek zwołał plenar­
ne posiedzenie Sejmu na poniedziałek 
dnia 27 bm. na godz. 11.

Umorzenie dochodzeń
KRAKÓW , 23. 6. W tych dniach 

wielu działaczy ludowych . ctrzymało 
zawiadomienie o umorzeniu dochodzeń 
toczących się przeciw nim. Dochodze­
nia były związane z zeszłorocznym 
strajkiem rolników.

P ro k u ra to r  w P rzem yślu  um orzy ł 
dochodzenia przeciwko dr. Brunonowi
Gruszce, prezesowi rady naczelnej 
Stronnictwa Ludowego i emerytować 
nemu kapitanowi Jancw i Schrammo­
wi.

W Krakowie umorzono d. cb dzeuia 
przeciwko prof. Uniw. Jagiclloii-kie­
go Janowu Kotowi, mgr. M .rzewni i 
red. Bieleniowi. Prof. Kot < raz pp. 
Bielenin i Mierzwa otrzymali zawia­
domienia od prokuratora o umorze­
niu dochodzeń w dniu wczorajszym.

Nieurodzaj zmusza Mussoliniego
d o  ww l o f e r e s s e  potityki

„Daily ifiprcs
C.Vże Włoi.iy uzyskać

LONDYN, 23. u.
podaje wiadomość, ^
mają w Londynie obszerny kv,euyt na 
zakup pszenicy kanadyjskiej mianowi 
cle rząd włoski prowadzić ma z kola­
mi City w&iępne rokowania na temat 
finansowania przez Londyn zakupów 
55 mila. buszii pszenicy, potrzebnymi 
Włochom z powodu złego sianu uro­
dzaju.

Udzielenie kredytów mogio by 11{»- 
stąpić oczywiście dopiero wówczas, 
gdy poro/u mienie włosko brytyjskie 
w całości będzie wprowadzone w ż y ­
cie. W związku z tym „Daily Express 
przewiduje dalsze ustępstwa, włoskie

SM AK O SZE i Z N A W C Y  piią tylko 
P iW A  Z BR O W AR U  KSIĄŻĘCEGO  
W TYCHACH. Reprezentacja na po 
wiat zawierciański Henryk GretTlie 

Zawiercie — Myszków, tel. 26 
poleca inane ze swe| dobrocijdwa
Jasne
Kuracyjne słodowe 
Ciemne dubeltowe

Żądać wszędzie.

w zakresie politycznym.
„N ews Curouicle“ idąc jeszcze da­

lej, twierdzi, że Mussolini zastana .via 
się obecnie nad wycofaniem 10 tys. 
żołnierzy włoskich z Hiszpanii, aby

dać Wielkiej Brytanii dowód dobrej 
woli i w ten sposób uzyskać /-„‘ dę ''zą 
du brytyjskiego na ryeule u j.ro wadze 
nie w życie porozumienia w ludu * 
brytyjskiego.

Brzytwą porżnąii dorożkarza
k r w a w a  b o j k a  iw Sosifowcu

Ul. Targowa w Sosnoweu obok 
hal targowych była terenem krwawe..

ktćrą stoczyło pomiędzy sobą trzech 
mężczyzn, będących w gtanie mocno 
Podchmielonym.

Gdy na miejsce lrw aw ej aw an tu ­
ry przybyła policja dwuch awan turni

Zgon matki 
Królowej Anglii

LONDYN, 23. 6. Hrabina S trath­
more, matka królowej Anglii Elżbiety 
zmarła ubiegłej nocy.

Cecylia hr. Strathmore,_ matka kró­
lowej Elżbiety, żyła iat 7G. Zmarła 
wczoraj o godz. 2 nad ranem po kilko 
tygodniowej chorobie. i\ró l i królowa 
obecni byli przy łożu śmierci.

ków zdohdo już zbiec Trzeciego aw an 
turnika
znaleziono natomiast lezącego w halo 
ży krwi i był on w stanie nieprzytom 
nym- Po przewiezieniu go do szpil da  
okazało się, że został on m0«io por­
znięty brzytwą oraz rozpruty ma no 

żem brzuch.
W toku śledztwa ustalono, że poranio 

nym
mężczyzną jest Teołil Nowak, doroż­

karz. zam. przy ul- Orlej 2 
w Sos1'°wen.

Dalsze śledztwo "W tej spraw ie pr>"* 
wadzi kom isariat policji w Sosno w< u 

W  ostatniej chwili dowiadujemy; 
się, że w zw-iązku z tą gprawą 
-.ostał zatrzymany niejaki Bereszko * 

Sosnowca- 
Stan zdrowia Nowaka jest bardz ) 

ciężki
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Proces
wyw iezione

FARYŻ. 23. 6'. Przed sądem w La 
Rochelle toęzy się od kilku dni ictere 
sujący proces między bankami i insty 
[uL/ami finansowym i w Bilbao i San 
tander a rządem barcelońskim.

Przedmiotem procesu jest kilkaset 
skrzyń zawierających walory, akcje, 
kosztowności i dokumenty, które 
rząd baski;'gjii przed zajęciem Bilbao 
przez wojsk, powstańcze załadował na 
okręt • przewjójj! do La Rochelle.

Banki w Bilbao w ystąpiły obecnie 
o zw rot walorów i dokumentów- któ­
re do nich należą, i atom iast przedsta 
wiciel rządu bareelońskiego zgłosił 
sprzeciw, oświadcz ljąc że, 
sprawa ta  w ogóle nie podlega je ry  
sdykcji francuskiej, ponieważ oficjał 
ny rząd republiki hiszpańskiej obłożył 
to ąki-zynie sekwe5t*vm.

o skarby Basków
z Bilbao i Santander do Francji

A kt oficjalny rządu hiszpańskiego, I uski. W spraw ie fy;, k tóra może sta 
jak tw ierdzi przedstawiciel teg • rzą- nowić o bankructwie banków w Bil 
du, nie może być krytykowany ani I ba o i Santander, §ąd w La Rocbell? 
kwestionow any przez trybuna! ' fran ma wvdać wyrok w ciągu 10 dni.

Str*asx.nąj bilans
mv i& S b ie i  w  V b i n a t c b
W edług sprawozdania t- zw- korni 

sji utrzym ania pokoju w K aifeng  o - 
raz Izby Handlowej w Kaifeng, po­
wódź, spowodowana przez zerwanie 
tam  na rzece Żółtej, dotknęła dotycb 
czas milion rolników chińskich.

Około 108 tys. ,jsob ludności cywil 
uej zginęło w wezbranych mirtach rze 
ki Żółtej, wgzlędaie zostało odcię­

tych od wszelkiej łączności, tak że na 
leży liczyć się z ich zagładą.

W okręgu, dotkniętym  powodzią, 
kży  3300 wiosek, z których 2.000 jest 
całkowicie zalanych-

Ogółem w obszarze powodziowym- 
wynoszącym 3000 lew- km., znajduje 
się ponad 300 tys- domostw-

Stanowisko nauczycielstwa
w sprawie dodatku mieszkaniowego

Zarząd główny Z NP. na ostatnim  
posiedzeniu przyjął jednogłośnie na - 
stępującą uchwale, dotyczącą spraw y 
dodatku mieszkaniowego: Zważy
wszy, że 1) stanow ^ko władz szkol 
nych i adm inistracji ogólnej, z chwilą 
włożenia na gminę obowiązku domiar 
czan-ia nauczycielom publicznych 
szkół powszechnych bezpłatnych rrje 
szkań względnie wypłacania dodatku 
na mieszkanie, nie było stanowczo i 
wyraźne i skutkiem tego gminy zuczo 
ły bagatelizować ten obowiązek. co 
pociągnęło za sobą olbrzymie zaległo 
śt-i sięgające milionów złotych, w tym 
czasie. gd.v nauczycielom z dnjem I 
lutego 1931 r.
obniżono uposażenie, a zaległości ti 
do dnia dzisiejszego nie zostały uregn 

łow aue:
2) decyzją władz w sprawie dndat 

ku na mieszkanie dla nauczycielek za 
mężnych faktycznie pozbawiono wiek 
bj.ość nauczycielek tej kategorii do 
datku na mieszkanie, mimo wyroków 
Najwyższego Trybunału Admini,3u a- 
cyjncgo, których limba sięga już pr/e

Siło 1.000, a  tp stanowisko władz nie 
da się usprawiedliwić żadną zasadą 
słuszności i sprawiedliwości, 
gdyż nauczycielki m ają takie same 
uprawnienia w zakresie uposażenia 

jak nauczyciele;
, 3) przejęcie p rz e z  Skarb Państw a 

w ypłaty  dodatku na mieszkanie, m i­
mo w yraźnych przepisów faktycznie 
nie zmieniło stanu rzeczy jeślj chodzi 
o dodatek mieszkaniowy dla nauczycc 
lek zamężnych, więc dotychczas w*a ' 
dze szkolne sto.ih nadal na stanowisku 
niewypłaeania dodatku tym nauczy 
ciołkom, — Zarząd i-Hównjr Związku 
Nauczycielstwa Polskiego na posiedzę 
Lin odbytym w dn u 15 czerwca 1938 r 
uważa ten stan  za krzywdzący i do»’.a 
ga się od M inisterstw a W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego 
w ydania zarządzenia, aby K uratoria 
ściśle przestrzegały zasad praw a w po 
wezszym zakresie, tj. 
wypłacały dodatek wszystkim nauczy 
łom i nauczycielkom, niekorzystają - 
cym z bezpłatnych mieszkań, dostar - 
czonych przez gminy } aby M inister

sfwo WR i OP- wpłjnęło na Minister 
st\yO Spraw We-ynętrznych, celem 
zlikwidowania zaległego dodatku inie 
szkaniowego, należnego, nauczyciel­
stwu z funduszów gminnyeh i wydr 
nia zarządzenia, aby gminy wypłaciły 
dodatek nauczycielkom zamężnym, 
wreszcie aby został wypłaeony doda 
tek nifeszkaniowv zaleglv z lat 1924— 
1931.

Kto wygrał na lotarii?
W ub. środą w dalszym ciągnienia 

42kl. lo terii państw ow ej padły n astępu ją  
ce główne wygrane:

S tała  dzienna w ysrana  zt. 2r«0f-0 na n r  
135032.

Zł. 15,000 na  nr. 28581.
Zt. 10000 na nr. 52482.
Zł. 5000 n a nry: 22105 08146 8.Y73.
Zt. 1000 na  n-ry: 42110 4G795 50244 67386 

69287 142059.
Zt. 500 na n-ry : 22351 58546 72188 119624 

130797 143579.
Zl. 50 na n ry : 10759 11448 16651 19816 

31207 67064 68039 72388 74033 85617 91638
96022 98544 90729 137515 139134 143958 141667 
145444 145534 145716 148880'150491.

W e  w c z o ra jsz y m  c ią g n ie n iu  lo te r i i  
p a d ]y  n a s tę p u ją c e  g łó w n e  w ygra->e:

W telegraficznym 
skrócie

ŚLEDZTWO PRZECIW  GENERAŁOWI 
FRITSCHOWL

Rozkazem szefa ta jn e j po lic ji niem iec 
kiej H im m lera rozpoczęto śledztwo prze 
ciwlio generałow i F ritsehow i, ktróego 
niedawno rehab ilitow ał g en era lsk i sąd 
honorowy. Śledztwo prow adzi z a r t  175 
(hom oseksualizm ). H im łer spowodował 
dym isje genera ła  F ritsc b a  w dniu 4 lu te  
go br. Po w ydaniu  w yroku reh ab ilitaey j 
nego przez sąd honorow y generalsk i, 
wp.yw y F ritsc h a  wzrosły znacznie' w e r  
m ii. H im m ler zebrał d r  dat'-ow e m ate­
r ia ły  ,dotyczące p ryw atnego  zycla g e ta  
ra la , k tó re  stanow ią obecnie podstawę do 
rozpoczęcia śledztw a.

PRZEDŚMIERTNE WYZNANIA WIEŻ 
N lóW  DO MIKROFONU.

Na niezw ykle niesm aczny pom ysł 
w padła dy rekcja  ra d ia  w Teksaaie. M iano 
wicie przed w ykonaniem  egzekucji, każ 
dy z sześciu skazańców  za ceny 24 godzin 
życia opow iadał o «woich przeżyciach i 
swoich zbrodniach. Pom ysł ten spo tka ł 
się z krytyką, w ielu tygodników  rad io ­
wych w Europie.

BANDA CYGANÓW DOKONAŁA 
KRADZIEŻY.

Policja w ęgierska zdołała zlikwiilo 
wać szajkę przestępczą złożoną przeważ, 
z cyganów,( która m iała n a  sumieniu po 
nad 300 włamań i kilka zamachów mor 
derezych. Szajka operowała w okolicy wą 
g ierskiego H radyszcza. Na czele bandy 
s ta ł wojewoda cygański z okręgu Vracoy.

Poza członkam i bandy ujęto  ponad 160 
osób, k tó re  w spółdziałały  z w łam yw acza 
mi, u ła tw ia jąc  im w łam ania i  kradzieże, 
tudzież kupu jąc od nich  skradzione r / 0  
czy.

Stała dzienna w ygrana z]. 5.000 n a  
dla na nr- 70227-

Zl. 5.000 — 22:;96 31244 122SS.
ZŁ 2.000 — 22370 33117 72812
Z l  1.000 — 1032 3987 57258 74575 

113142.
Zł. 500 — 7023 1 2289 14699 263*4 

84964 101476 118079 127783 15*OT)
151.306.

Zł. 250 — 156 4331 16808 17007
17062 18500 20417 23557 35019 462 'O
48989 51251 55564 ',3046 65699 81406
81631 96984 102015 107025 10717S
120625 125419 140308 151438 155.'. J
155745.

BOHDAN LEK SZV C K 1#

: POTWÓR !
: BELLEVILLE’A i 
♦  ♦
row letć spjpytystycłna.

1&)
— Praw dę pan mówisz, mr. Hig­

gins! — zgodziła s.ę kobieta. — Ot. 
chodźmy do siebie, nie przeszkadzaj­
my państwu.

Zabierali się do odejście, gdy nagle 
— zgasło światło.

Skoczyłem do okna i przechyliw ­
szy się przez parep ti, stwierdziłem, że 
cały Gray-M ansion pogrążony był w 
głębokich ciemnościach,.- 

Ża oknami w ył w 'cher wśród drzew 
dziedzińca i parku, a księżyc ukry ł się 
za ciężkimi zwałami deszczowych 
chmur- Równie ciemne noce rzadko 
chyba nawiedzały niesamowite Great 
wayham...

Nacisnąłem guzik elektrycznej la ­
tark i i spostrzegłem w promieniu jej 
światła, że n ik t nie poruszył się z 
miejgca- Stali nieruchomo jak posągi, 
wyobrażające wcielenie trwogi- Oczy 
ich w yrażały bezbrjeż te przerażenie.

Czułem w głębi podświadomości, 
że zbliża się moment decydujący dla 
nas wszystkich, ale wiedziałem także.

ze właśnie w te j chwńi muszę zdobyć 
się na spokój i energię-

— Nie lękać s ię1 — rzekłem twardo 
— Gdzie jest tablica rozdzielcza!

— W hallu.. — odparł mr- Mac 
Kintley drżącym nieco głosem.

— A wiec idziemy do hałiu! P ro ­
szę prowadzić, pułkowniku! Miss Mac 
K intley, proszę trzymać gię blisko 
mnie! Nie rozpraszać się!

O statnie moje polecenie okazało 
się zbyteczne: służba ttoczvpi się jak 
Przerażone owce i zapewne nikt z 
pośród nich za żadne skarby świata 
nie odważyłby się oddalić się na krok.

Znajdowaliśmy się już u wejścia 
do hallu, gdy w tym idąca obok mnie 
miss Daigy krzyknęła przeraźliwie-

— Co si<? stało ?! -- zawołałem, sil­
nie podtrzym ując ją  ramieniem, 
chwiała się bowiem na nogach.

— Och, tam tani... — drżącą ręką 
wskazywała kąt pokoju.

Spojrzałem: w rogu komnaty ja ­
dalnej sta ła  jakaś postać-

Skierowałem na nią światło la ta r­

ki i uczułem, że zimny dreszcz prze­
biega mi po plecach.

Była to postać młodej dziewczyny, 
lecz — nie zwykła ludzka istota, gdyż 
po przez je j kształty przezierały kon­
tury stojącej za nią doniczkowe i Rai­
my. W ywierała wrażenie, -jakby ufor­
mowana była z niezmiernie przejrzy­
stego muszlinu...

Zanim zdążyłem powziąć jakąkol­
wiek decyzję — tr wało to zaledwie 
ułamek sekundy^ -— widmo zniknęło-

W- chwilę późnie; dostrzegłem je 
w hallu-

— H undred deviłls !  ̂ — szczękał 
zębami pułkownik. — W idzi pan to?-

W  nagłym odruchu wyszarpnął z 
kieszeni rewolwer.

_  Nie strzelaj pan! — wykrzykną 
łem. — To ciało astralne.-

Lecz było już za późno: strzał
padł...

W  tej chwili zapłonęły na powrót 
wszystkie lampy-

— K ula strzaskała czaszkę kroko­
dyla! _  zawołał mr  Mac K intley, pod 
biegając d0 przeciwległej ściany. - -  
Co za szkoda! Trofeum  mego p ra­
dziada!..

Na podłodze leżała garść szarego 
pyłu, a w okó ł niego bieliły gię większe 
i mniejsze kawałki kości i błyszczące 
zęby.

— Kto t0 był?- --- szeptała trwoż- 
nie miss Daisy, zbliżając się do mnie- 
— Och. Boże. czy to  już nigdy nie 
skończy się?-

— Sądzę, że skończyło się już raz 
na zawsze, miss... — rzekłem. — Kto

jeszcze znajduje się w Gray-Mansion 
oprócz obecnych w hallu?

— Mała Nelly, służąca mr- Svari- 
sona... — odrzekła kucharka- — Bied­
na mała była bardzo wyczerpana usta 
wicznym strachem  jaki przeżywał* 
w farm ach—

W farmach? zapytałem do­
bitnie.

— Tak, Sir. Gdy mr. Svanson o- 
puścił swoją farmę, dziewczynę przy­
garnął mr- Pearle. a gdy i ten w yje­
chał. za zgodą S ir Mac K intleya wzię­
łam Nelly do siebie-

— Dlaczegóż nie powiedział mj 
pan o tym wcześniej pułkowniku? — 
zapytałem z wyrzutem

— Czy mogiern wiedziećź że inte­
resuje się pan służbą; — odpal zo
zdumieniem. — Nie pytał pan pruj­
cież o t o -

Mr- Mac Kintley miał słuszność 
była w tym moja wina, ale częściowo 
tylko, zanjm bowiem wysłuchałem do 
końca jego relagyj, wypadki Poto z y . 
ły się z błygkawiczuą szybkością i nie 
miałem czasu na prowadzenie szczegó­
łowego śledztw®-

— Gdzież ona jest, ta Nell.v? —- 
pytałem.

— W  kobiecym pokoju służbowym 
— odparła kucharka. — Od kdku ty ­
godni nie opuszcza łóżka.'Jest Lik -la­
ba, że nie może o własnych siłach 
usiąść na posłaniu, ale zamiast odzy­
skiwać siły, traci jo 9-  każdym dniem.-.

Wiadomość ta  pcj-uszyla maia do 
żywego.

d. c. n.
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G reiser

W dniu 20 b. m. na uroczystym po 
Siedzeniu Yolkstagu, odbytym z racji 
5 eiolecia objęcia władzy w W. M- 
Gdańsku przez stronnictwo narodowo 
socjalistyczne, prezydent Senatu Grci 
ser w yęłosił przemówienie, w którym  

— poza egzaltowaniem  
osiągnięć partii na tere­
nie gdańskim oraz „zgluj 
chszaltowania-‘ w sz> ‘ 
stkich niemieckich po­
słów Volkstagu pod zna­
kiem swastyki — uczynił 
również wyraźny gest 
pod adresem Polski. O- 
świadc/yl on mianowicie 

że porozumienie na płaszczyźnie poi 
sk0- gdańskiej i pokk0-niemieekiej 
stało się możliwe dzięki temu, że jego 
konieczność i celowość została zrozu­
miana w  Polsce i w Niemczech przez 
dwuch żołnierzy frontowych: Pilsud 
skiego i Hitlera- Porozumienie toj 
zdaJo trndny egzamin próby życia i 
dzięki niemu Gdańsk przestał być Oyys.i 
przysłowiową beczką, prochu, której 
eksplozja groziła zniszczeniem Euro 
pv

Słowa te spotkają s'T z pozytywną 
oceną w Polgce, a ze zrozumieniem  
wśród całej, obiektywnie patrzącej na 
rozwój wypadkóyy politycznych opinii 
ś\\ia fa . Są one b oyyitm  y y y r a w u  roz­
sądku politycznego i zdrowego zmy­
słu rzeczywistości, które dyktują kie­
rowniczym czynnikom Wolnego Mia­
sta szukanie pozytywnej płaszczyzny 
współpracy politycznej z Polską.

Pozytyw ne deklaracje czy mików 
senackich nasuwają jednak równocześ 
nie szereg refleksy* których źródłem 
jegt faktyczny rozwój sytuacji w 
Wolnym Mieście, w szczególności \y 
odniesieniu do żyw óiuych uprawnień
i interCcó-w Polskiej ludności zaiujesz 
kującej Gdańsk- Przemilczanie tych 
refleksy] byłoby tym bardziej nie na 
•zasie, że fakty, które je powodują, 
i,ą tak dużej doniosłości, iż w razie 
p h  dalszego trwania pogjębi ima się 
zaciążyć mogą na całokształcie
ków polp.ko-gdański :h

P r zed półtora rokiem prezydent 
Senatu gdańskiego składał uroczyste 
deklaracje, w  myśl których uprawnie 
nia i interesy polskie na terenie W. 
Miasta miały być w całej pełni usza­
nowane. pj-zy czym w  szczególności 
dotyczyło to uprawnień i interesów 
ludności 'Polskiej, zamieszkującej 
Gdańsk.

Ewolucja wypadków na przestrzeń!
( ,'atniego półtora roku, a zw(a«zcza 
w ciągu ostatnich kilku mjesię y. w y­
kazuje z coraz większą wyrazistością, 
że pomiędzy odnośnymi deklaracjami 
kierujących czynników senackich i 
p a rty jn y ch , a prakjyką życia zaeho- 
ibi w Gdańsku zasadnicza rozb:eżność

Z ludnością polską walczy się w  
G łańgkn nie tylko Pr*«* bezpośrednie 
utrudnianie jej ro/w oju kulturalnego, 
pi o w  adzi się nie tylko Pi-zy Pomocy 
gróźb i objetnjc podstępną akcję prze 
ciągania d0 obo*u i»ar0dowo-soc.jab 
etycznego czystej krwi Polaków, ale 
v 'pierwszym  rzędzie dąży się konsek­
wentnie i system atycznie do pozbawię
ii ja ludności polskiej podstaw .egzy­
stencji, d0 postawienia jej w ten spo­
sób w sytuacji bez w yjścia, w której 
każda presja po lityczn a  ma oczyw i­
ście duże gzanse. powodzenia-

Osławiony gdański „Landesarbeits 
amt‘‘ z reguły odmawia Polakom po­
zwolenia na pracę, a w  stosunku do 
młodego, wchodzącego w życie poke 
lenia stoguje szykany, ma jące na celu 
zdeklasowanie, a tym samym i >•< ro- 
rvz0wanie poszuku ących pracy. O 
ile zgładzający się do pracy oświad­
czy, że jest Polakiem i nie podlega 
Pi-zeto przymusowi odbycia jednorocz 
nej służby pracy w narodoWo-soejali 
stycznej instytucji l ?w- ,„Landjahr 
—’ wówczas młodzież męską skiero­
wuje się do pracy na roli jako t. zw. 
..nomocników rolnych*’ ,.Landhelfer%  
a dziewczętom zaleca się objęcie po

Po wyborze płk. Sławka
mm n  mmm s ftfcfrszcillra Se/imi

.Wybór pik. W alerego S ław ka m ar 
szałkiem  Sejm u n a  m iejsce zmarłego 
śp- S tan isław a C ara  m a niew ątpliw ie 
sw ą w ym ow ę polityczną. Mówią o tym  
już piei’w-sze odgłosy pragowc:

Oto co pisze w czorajszy I- K. O, 
Wraca do roli aktywnej polityki, któ­

ry od chwili ustąpienia z premiero­
stw a pozostawał w cieniu — przynaj­
mniej na zewnątrz — zadowalając się 
rolą „szarego ppsfcd*. O płk. Walerym  
Sławku wiadomo było jednak, że 
przez cały czas przeciwny był nowej 
formie konsolidacyjnej, której zew«<p

N a zdjęciu M arszałek SlaAvek n a e iu  wyboru. N a ław ach rządow ych'*’ 
łyybunie m arszałkow skiej, po p rz y ię -rz g d  z P . Prem ierem  gen. S ław ojem  
Śkladkow skim  na czele-

Sarkofag Wielkiego Marszałka
będzie  wykonany przez prof Szczepkow skiego

Odbyło się w W arszaw ie pod p rze­
wodnictw em  p- gen. K azim ierza SoiS.i 
kowskiego posiedzenie- sądu konkui- 
: o w ego na sarkofag  M arszałka Jó zefa  
Piłsudskiego na W awelu.

P o  dokładnym  obejrzeniu p rac prof. 
Ja n a  Szczepkowskiego M ikołapn 
K ułaka, k tóre w drodze eliminacji zo- 
tały  p rzedstaw ione do ostatecznej 

decyzji.
ąii konkursow y uznał za lepszy Pro 

jekt- prof. J a n a  Szczepkowskiego,

uw ażając jednocześnie za wskazane 
dokonanie w nim pew nych zmian-

Sąd konkursowy zalecił projekt
ten do realizacji.

Sąd wyłoni] kom isję w składzie; 
gen. K azim ierza So°nkow;skiego, prof 
Tadeusza Breyej-a, rokt- W ojciecha 
Jastrzębow skjego  dla u trzym ania  kon 
tak tu  z prof. Janem  Szczepkowskim 
w trakcie  w ykonyw ania modelu w '/' 
konawczego.

Na froncie politycznym
K O N SER W A TY ŚC I CHCĄ POZYSKAĆ  

CHŁOPÓW.
.Tak się dow iaduje A g. .,Eehn“, nowo za 

łożona organ izacja  K ousei-w aljslów . 
Związek Zawodowy R olników , ma w nnj 
blższym  czasie rozpocząć działalność <r 
gan izaeyjn ą  w terenie ,a pr ed e e s z y s f  
kim  w M ałopolsee i b. K o n g re s ó w c e .  
Związek m a też w ydać swój w łasn y  ty go  
dnik, o charakterze przew ażnie gospodar 
czyng jako organ Związku.

REZO LUCJE U K R A IŃ S K IE J PA R T II 
A G R A R N E J.

Jak donosi agencja %K abel“, w Żyda 
ezow ie odbył się  w tych  dniach m ason y

w iec, zorganizow any przez U kraińską A- 
grarną P artię . Po referatach pp. Jack ie  
w icza i Cyba ze S tryja  uchwalono reztlu  
cjc, która w im ieniu 7GO  zebranych wToś 
ci a n przeciw staw ia sic  dotychczasow ej o . 
rien ła cji, narzucanej przez pr. wódców  
undowskich (w yzw olen ie U krainy przez 
Niem ców). Poza tym  rezolucja stw ierdza, 
iż  U A P . ma na celu  realizacjo w yzw olę  
nia U krainy za Zbruczern w < parciu o 
Polskę.

Na w ice przybył przedstaw iciel Unda, 
adw. dr. Jurkowy który w y g ło sił kontr 
przem ówienie, co doprowadziło do w c lk ie  
go zaognienia podczas kcńcow ej części 
w iecu.

sf.d „służących”. odcinając w ten >p >- 
gób dostęp do jakichkolwiek innych, 
wyżej kwalifikowanych zawodów- 

Ostatnio szykany w stosunku do 
pracujących Polaków poszły tak da 
leko. że godzą one nawet w osoby 
dawno zatrudnione i korzystające z 
prawa pracy na terenie W olnego Mia 
sta- Naw et w tych wypadkach, gdy 
rozliczne interwencje i naciski dopro­
wadzą w końcu do udzielenia pozwo­
lenia na pracę, organizuje się na t-f - 
czekaniu, niby to spontaniczny Imjkot 
innych członków współpracującej za­
łogi, którzy odmawiają Pracy z Pola­
kami, stwarzając w ten sposób pod­
stawę odmownej decyzji władz.

Polska opinia publiczna nie m oże  
dłużej spokojnie patrzeć na praktyki

administracyjnych władz gdańskich i 
w żaden sposób nie może pogodzić ich 
z ogólnymi deklaracjami politycznymi 
przywódców partii i Senatu,podobni' 
jak i nie rozumie dla jakich powo 
dów, toczące się z przerwami od pól 
iora roku,, pokon ania z władzami gdań 
skimi w sprawach administracyjnych 
i pracy dotychczas nie zogtały sfina­
lizowane- Czynniki gdańskie winny  
zdać sobie sprawę, żc cała Polska z nie 
ustanną czujnością obserwuje rozwój 
wypadków w tej dziedzinie j że dalsze 
podobne traktowanie przez władze 
gdańskie ludności polskiej w  M. Mie­
ście będzie mutiajo zaciążyć pow ażnie 
na całokształcie stosunków PoKko- 
gdańshieh.

Gl.

łr/.nym wyrazem jest OZN, a zw ła­
szczą, że występowa! wr sposób sta­
nowczy przeciwko tworzeniu na tere­
nie parlamentu klubu parlamentarne­
go OZN, uważając, iż jest to niezgod­
ne z duchem ordynacji wyborczej.

W tych warunkach już sam fakt 
wyboru pik- Sławka marszałkiem Izoy • 
o/naeza — wedle opinii kój politycz­
nych — sukces sfer, niechętnych kon­
cepcji OZN-u.

Dalej znowu IKG stwierdza:
„Dotąd w rozważaniach p o lity ce  

aych brano pąd uwagę dw a ośrodki 
różnych poczynań konsolidacyjnych. 
Jednym ośrodkiem był Zamęk, drugim  
Generalny Inspektorat Sił Zbrojnych- 
Oba te ośrodki wchodziły w  grą przy, 
wyborze takich czy innych metor zjeii 
noezenia społeczeństwa, oba też wcjjo 
dzjły oczywiście w grę w związku z 
datą 1940 roku.

Obecnie pojawia się na widow ni 
ośrodek trzeci, skupiony wokół zreak-. 
ty wizowanego płk Sławka.

Jak odbije się powstanie tego o- 
środka na dwa poząstałe?

Oczywiście na ten temat kursuje 
tysiące domysłów. Jedni twierdzą, że 
wybór p}k. Sławku przyjęty będzie 
negatywnie przede wszystkim przez 
sfery, związane z Generalnym Inspck 
torem Sil Zbrojnych Marsz. Śmigłym- 
Rydzem, a to tymbaj-dziej. że kandy­
daturę płk- Sławka zgłosił gen Żeli­
gowski, który niedawno mus-al ustą­
pić z prezesury komisji wojskowej un 
tle zatargu o konstytucyjne uzasadnię 
n«e roli generalnego inspektora $ił 
zbrojnych.

Drudzy wskazu ją na to, że wyliór 
pik Sławka marszałkiem Sejmu uzuty 
słow-i nie tylko Generalnemu inspekt o 
ra{Owi sił zbrojnych, ale także i Zam­
kowi, że w r - 1840, o ile do tego czasu 
dotrwają obecne Izby, szanse wyboju  
na Głowę Państwa ma przeie  wszy­
stkim kandydat grupy staropulkownj 
kowskiej z pik. Sławkiem na czele 

Jakie z tego wyciągną^, nale/j,
wnioski?

Tu znowu prognozy różnią się, 
Wedle opinii jednych °ba miarodajne 
ośrodki (Zamek i G. 1 S. Z.) umocnią 
sję w tendencji przedterminowego r o ' 
wiązania łzb i przeprowadzenia no- 
wych wyborów-

Drudzy natomiast wyrażają pogląd, 
że Pan Prezydent Rzplifej dokona 
dłuższej próby współpracy z parla­
mentem pod nowym kierownictwem, 
a do rozwiązania Izb przychyliłby się 
dopiero wówczas, gdyby okazało się, 
iż współpraca jest niemożliwa4’.

„Polska Agencja Agrarna44 pod kro 
śla, że koła Polityczne stolicy uważają 
wybór płk. Sławka na marszałka S e j­
mu — jako jeden 7. aktów w yjaśnia­
jących sytuację polityczną w- Pols c- 

Zdaniem tych kół. jak donosi P-A A. 
— współtwórca K onstytucji kwietniu  
wei odpowiedzialny twórca składu 
Sejmu i Senatu pod względem doboru 
kandydatów, przestanie wpływać na 
bieg wypadków politycznych z boku 
i weźmie pełną odpowiedzialność za 
laką czy inną politykę Sejmu- Kon­
stytucyjny układ Sejmu oraz stosu­
nek do władz, a w szczególności do 
rządu — jest jasno określony, ale oczy 
wista jest inna rola Posła-opozyejo- 
nisty, a inna marszałka Sejmu, który 
automatycznie musi stanąć ponad par 
tiamj czy grupami. Krótko mówiąc 
— pułkownik Sławek.wziąwszy w cę-e 
laskę marszałkowska, musi p om n i*  
grupę opozycyjną. Rola płk. Sławka  
będzie tym delikatniejszą jm bardzie! 
sie rozważy stosunek głogów? odda­
nych na niego.

Tak więc wyborem płk. Sławka - -  
n.i marszałka Se'mu, uważa sic syt o 
aeję polityczną za znacznie wyjasnio- 
na-
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Projekt doniosłej ustawy
o jew ulema ni ui chorób

Jak pokrótce donieśliśmy. w mini­
sterstw ie opieki społecznej opracowy­
w any jest projekt ustawy o zwalcza­
niu chorób wenerycznych, który przed 
staw iony ma być izbom ustaw >daw* 
czym.

Projekt ustawy przewiduje w sto ­
sunku do chorego zasadę przymuso­
wego leczenia się u lekarza oraz prze­
strzegania przepisów zapobiegaw­
czych. Choremu pozostawiona jest 
sw oboda zmieniania lekarza.

W  stosunku do lekarza projekt 
Przewiduje ważność pouczenia chore­
go o zaraźliwości choroby, konieczno­
ści regularnego leczenia się, o środ 
kack zapobiegających zarażeniu i o 
karalności zarażeniu

Projekt przewiduje obowiązek le­
karza zgłaszania opernych chorych Jo 
powiatowej władzy administracji o- 
gółnej.

Biorąc pod u>yagę piętnujące i nie 
humanitarne t[o reglamentacji, pro­
jekt przewiduje jej zniesienie.

Ażeby roztoczeć nad społeczeń­
stw ™ 1 o ile możności skuteczną o ’iro 
nę. przed zarażeniem wenerycznym.pto 
jekt uprawnia lekarza powiatowego 
do zażądania w formie bezwzględnie 
dyskretnej od osoby podejrzanej, o 
szerzeniu chorób wenerycznych przed 
łożenia mu św iadectw a lekarskiego o 
,j; j stanie zdrowia G ile podejrzenie 
w stosunku do danej osoby trw i\ m o­
że lekarz powiatowy zażądać od niej 
Przedkładania takiego świadectwa w 
odpowiednich odstępach czasu w m ia­
rę potrzeby.

Metoda ta nic czyni różnicy Cq  do 
plt-i osób opornych, względnie podej­
rzanych o szerzenie chorób wenerycz­
nych.

P ro je k t u staw y  upow ażnia m ini­
s tr a  opieki sPołeezr.ej do zarządzenia 
badania skupień  ludzkich w okolica h
0 znacznym nasileniu kiły oraz prze­
widuje środki przymusowe, mające na 
celu skłonienie chorego do poddania 
się leczeniu lub obserwacji.

Projekt daje ponadto podstaw? 
prawną do wkroczenia władzy, o ile 
c h o r o b y  weneryczne szerzą się w  .ja­
kiejkolwiek instytucji, zakładzie i do 
zastosowania środków celem zwalcza­
nia tych chorób.

Projekt ustawy nakłada na gminy  
pewne obowiązki w zakresie prow a­
dzenia walki x chorobami wenerycz­
nymi,

W tym celu projekt przewiduje o-
n;iiiniHiikiiiiiiiiiiimitiiiHiMininHihHitiiinwniHiimiiii<iiiiniiiQ
1  CZAS JUŻ ZAREZERW OW AĆ §

SO BIE M IEJSC E N A  §
|  O gólnokształcących Kursach Racjoaal- |
|  nej Kosm etyki i M asażu L eczn iczego  I

|  Dr. m ed J. SWITALSK1EJ {
H Zatw ierdzone przez W ydział Zdro 3
s  w ia  — kształcą na zawodowe kos- 5
as m eiyczk i. D yplom  u ła tw ia  do o . 5
S tw a r d a  sam odzielnego gab inetu  3
=  kosm etycznego i zapew nia n ieza- 3

leżnośc m aterialną.
3  U W A G A : Liczba słuchaczek o- Ę 
§  graniczona.

Inform acje: W arszawa, A leje  
U jazdow sk ie 37, te le f. 8.92,77.
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b<-wiązek gmin miejskich, ljczącyc.a 
ponad 15.000 mieszkańców, uruchomię 
nia i zakładania przychodni przeciw- 
wenerycznych, w których leczenie nie 
zamożnych chorych ma hyć bezpłatne.

Projekt przewiduje ponadto obo­
wiązek miast z ludnością powyżej 
25.000 mieszkańców i powiat°w.y-h

związków samorządówyeh utrzymy- 
wania w szpitalach potrzebnej liczby 
łóżek szpitalnych dla chorych weno 
rvcznych. jak również możność łącze­
nia się tvch miast i powiatowych 
związków samorządowych w celu za­
kładania wspólnych zakładów special 
nvch dla chorych wenerycznych.

■
R E S T A U R A C J A - K A B A R E T -  B A R — DANCING„s/iro r“

Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.
le i .  61-981. Podziem ia tel. 61-9M.

Od 16 czerwca br. zmiana pngram u pod znakiem akrobacji: -------
Fenomenalne DUO SUTTII zadziwi wszystkich WALCEM i FAN 
TAZJĄ AKROBATYCZNĄ.
Doskonałe SIOSTRY RÓŻYCKIE popiszą się STEPP EM i 

TANGIEM AKROBATYCZNYM. ________________________
Świetna Orkiestra popularuysh „BRACI PAŹDZIEJEW gKICH*.
Kuchnia „SAVOY’u‘‘ stale zaopatrzona w nowalijki wiosenne, 
żywe ryby z basenu i t. d. — Najlepsza wentylacja, przyjemny
chlodek tylko w „PODZIEMIACH SAVOY’u’* .------------------------
UWAGA: Zarząd „SAVOY'u ’ przyjmuje zgłoszenia P. T. Związ­
ków. Klubów, prywatnych towarzystw na podwieczorki taneczne.

^ i i l !

Strajk okupacyjny
na kopalni „Victoria"

S trajk  ok upacyjny na kopalni „ V ic ­
toria*, który w ybuchł oncgda.i po poT.M- 
liiu  trw a w  dalszym  c iągu . S trajk u je  <*- 
gółem  370 robotników  i  urzędników  ko­
palni.

S trajk  w ybuchł w zw iązku z zam ierzo  
nym  unieruchom ieniem  kopalnią wobec 
w yczerpan ia  w łasn ych  pokładów  w ęgla .

K op aln ia  .,V ictoria" m imo starań me 
m oże w ydzierżaw ić sąsiednich  to r f :nów.

R obotnicy w idząc przed s- tą  widmo

bezrobocia postanow ili okupować w arsz­
tat pracy.

Strajk ma przebieg spokojny.
W Zagłębiu unieruchom ionych zosta­

ło  już ogółem  k ilk anaście m niejszych  i 
w iększych  kopalni.

Prżypuszczać w ięc nnlieży^ że odpo- 
y/iednie w ładze zainteresują  się  b liżej 
losem  robotników kop. „V ictoria" i przy  
czyn ią  s ię  do utrzym ania kopaln i w ru-

Starania pracowników państwowych
o zwrot wpisów szkolnych

Wśród ciężkiej walki o byt. każdy 
dąży do zachowana przynajmniej zdo 
by tej stopy życiowej i zapewnienie 
»wyn: dzieciom możliwości jej zacho­
wania- Aby tę możhwość zapewnić, 
trzeba przede wszystkim dać dziecio-u 
wykształcenie.

I tu zaczyna się cierniowa droga, 
którą kroczą masy pracowników pu 
biicznvch: szkołą jest tak kosztowna, 
że skromne budżet> trzeszczą i tylko 
kosztem niebywałych ofiar można je 
uchronić od pęknięcia.

Tym bardziej, że sieć szkół pań 
stwowych jest zbyt szczupła i trzebi 
bardzo często uciekać się do korzysta 
nia z droższych o w iele szkół pry­
watnych.

Że to jest zjawiskiem dość jięw 
szechnym świadczą cytry. Spośród 
wszystkich dzieci pracowników publj 
cznycl , uczęszczających do szkół śped 
nich w t . 1930—31 w szkołach prywat 
nych kształciło się 42-5 proc. A więc 
niemal co di-ugi pracownik publiczny

Ukaranie właścicieli nieruchomości
za nieporządki s&nilarne

W dniu wczorajszym starostwo 
Irodzkie w Sosnowcu ukarało grzyw 
rami za nieporządki sanitarne i budo 
ylane następujących właścicieli nie 
ruchomości: Steinfelda Abrama 
ICO z?., Eisenberda Ajzyka — 309 łŁ, 
Szpiegelmana Maj locha — 500 zł.,

Griinbauma Szmula — 500 zł-, z zamia 
ną w razie nieściągalności do 2 Tujs 
sięcy areisztu.

Za mniejsze wykroczenia ukarani 
zostali: Szajnerman Estera, Lizman 
Brunon, Galą Arfoni i Wiśniewski 
Antoni-

zmuszony jest ’F)?.’ h;ć swoje dziecko 
do szkoły prywatnej, w której p ła i  
kilkakrotnie wyższe czelne niż w szko 
Ic państwowej — ho zaledwie ok- U. 
proc. szkól Prywatnych pobiera oplu 
ty nie wyższe niż w szkołach pań- 
y w°wych-

Wprawdzie w lidach ostatnich od 
setek dzieci pracowników publicznych 
kształcących się w szkołach pryw at ­
nych zmniejszył się z 42.5 pr oc. w 
roku 1930-31 d0 36 proc. w roku 
1 u35-36.

Ale nawet ta zmniejszona liczba 
.Janowi poważny problemat, domaga 
.jacy się rozwiązania

Związki pracownicze wysuwają 
od dawna postulat zwrotu opłat szkol 
nych wnoszonych przez pracowników 
publicznych, niezależnie od typu 
szkół w jakich się uczą ich dzieci

W projekcie usjawy uposażenio­
wej, opracowanym przez Między­
związkowy Komitet Pracowników  
Państwow ych, znajduje się  następu 
jące sformułowanie:

„Funkcjonariusz państwowy mu 
prawo do zwrotu uiszczonych przez 
niebie opłat za naukę dzieci... uczę­
szczających do średnich i wyższych 
szkół ogólnokształcących i zawodo­
w ych-

W tej sprawie Międzyzwiązkowy 
K im itet Pracowników Państwowych 
podejmuje obecnie akcję.

Specjalny memorial przedstaw o 
iiv zostanie odpowiednim wadzmi 
oaństwnwym-

Dr ma my i
W albo  

m h a ł u M o m
Walka, z hałasem prowadzona jeH  

w niektórych naszych miastach 2 mięli 
szym  lub m niejszym  skutkiem. A  p. w  
Warszatcie szoferom nie wolno juz od 
pewnego czasu używać sygnału nqbki 
Nie tak, juk w naszym kochanym  Z a  
glębiu, gdzie niciaz podocliccony kie­
rowca trąbi przeraźliwie przez colą u- 
licz. Albo jakiś miłośnik radia, cier­
piący na bezsenność nie pozwoli spać. 
lokatorom w całej kamienicy, wysta­
wiając do otwartego okna ryczący 
głośnik. W  wielu krajach sprawy te 
już dawno uregulowano. Nawet po­
częto wkraczać w dziedziny trudne do 
zastosowania ograniczeń.

Bo oto policja miejska w bu łgar­
skim mieście Lom wydala oryginalne 
zarządzenie, brzmiące w dosłownym  
tłumaczeniu następująco:

„Psom  jest w olno szczekać ty lk o  w  
godzinach od 21 do 24-ej i od 3 do fi-cj. 
Kotom  n ie jest w olno m iauczeć przez ca­
łą  noc. W szelk ie w ykroczenia będą su ­
rowo karane". ,

Zarządzenie to jest wypisane na 
wielu specjalnie w tym  celu sporządza 
nych tablicach, rozmieszczonych w 
różnych punktach miasta 1 nu  być su­
ro w prz'e'zrzcgane. ,

Żarty, żartami, chociaż wyżej p izy  
toczone zarządzenie jest całkiem anten 
tyczne, ale ivaUo by i u nas w Zagłę­
biu pomyśelć coś o tvalcc z hałasem.

Zeby to chociaż ciszej trąbili szo­
ferzy i w nocy mniej przeraźliwe 
dźwięki płynęły z  głośników radio­
wych. Teł.

Przy  ąłośnifcu
Z WĘDRÓWKI PO OOP. ,

.W program ie letn im  1 o lsk iego  R adia  
zwrócona jest sp ecja ln a  uw aga na pro  
pagandę gospodarczą, na jak  n a jśc iśle j­
sze zw iązanie słycbaczy  radia z przeoua  
nam i gospodarczym i, k to ie  obecnie od 
bywają s ię  w  naszym  kraju. Rzecz pto  
sta, że specjalny akcent polozon.i tutaj 
zostanie na C entralny O kręg Przem yśla  
w y. N a ten  tem at nadawane tgdą repor 
taże, tran sim sje  itp.

W  najb liższym  czasie nadany zos'ania  
cyk l reportaży w  opracow aniu S fa o is la  
w y K uszelew skiej — R aysk iej za ty tu lo  
w any „Z wędrówek po COP. A udycje te 
um ieszczone zostały w program ie o godz, 
16.45 w dniach '23 '24 i 25 czerwca. N astęp  
ny cykl rep ora iy  ?. COF. w  opracowaniu  
Jerzego M ichałow skiego rozpocznie sią  
w dn. 21 lipca.

LONDYN N A D A JE  M UZYK Ę
M uzyka lekka nadawana przez lu zg łos  

ROZRYWKOWĄ, 
nie BC. dostępna była dotychczas jedy  
n ie  dla posiadaczy siln ych  aparatów  ra 
diow ych. Obecnie rów nież 1 posiadacza  
aparatów  deteklorow ycb sluehac n o g ą  
A n g lii dzięki transm isjom  P olsk iego  Ra 
dia.

W  piątek dn. 24 bin. o godz. j ‘J trans  
m itu je P o lsk ie  Radio z Londynu kon­
cert rozryw kowy w w ykonaniu  I n a  New 
G eorgian. T rio to stw orzone została  
przed p ięciu  la ty , jako rozryw kowy ze 
spół radiow y. Składa sie  on z trzech w y  
bitnych artysów : h arfisty  Johna Cooka 
r illa  .pierw szego f lec isty  ork iestry  PB C , 
Artura G leghorna oraz pierw szego wia 
lon czelisy  K rólew sk iej O rkiestry F ilhcr  
m onicznej, A nthony P in i. Trio to w jk o ­
na utw ory taneczne, m elodie irlandzkie, 
celtyck ie itp. oraz P aderew skiego, Me 
ruet.

Wyjeżdżając
na urlop 
i n a  letnisko

►  nie zapomnij zaabonow ać ^

,Expresu Zagłębia"
który kosztuje z przesyłką poczto-



Nr. 171 ..EXPRES ZAGŁĘBIĄ* Sir. 5

Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche" (s«rwisy do obiadu, 
do biaiei I czarnei kawy), oraz wszelki* artykuły wchodzące w zakres porcelany. U  14 | f  m  2191
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- 
 „ „ L ,  u,r,,bi Tjih^wki dziecinne i torebki  ...........   w  poleca Sosnowiec, (Aminfinsm

Obsługa solidna. Telefon 63010.

U L  y iw  V V I   y ------------------------'  Y * '

nego, oraz wózki, zab aw k i dziecinne i torebki
Dla restauracji I Kawiarń odpow iedni rabat. Ceny s ta łe  I niskie.
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Przemówienie gen. Skwarczyńskiego w Sosnowcu
b ęd z ie  t ra n s m ito w a n e  p rz e z  ra d io

Jak pisaliśmy, w dniu 26 bm. w me 
dzielę przybywa do Sosnowca szef 
Obozu Ziednpczcn<a Narodowego nett. 
S. Skwarczyński aby wsiąść udział v,T 
Wielkim Zgromadzeniu organizmu  
nvm przez Obóz Zjednoczenia N a , odo 
w ego obwód Będziński — Oddział dla 
spraw gospodarczo — zawodowych, 
a  p o św ię c o n y  s p ra w o m  ro b o tn iczy m - 

Oprócz szefa Obozu Z. N. gen. bta 
ni.sława Skwarczyńskiego przemawiać 
bęizie poseł Leopold Tomaszkiewicz, 
Prezes Zarządu Głównego Zjednocze­
nia Polskich Związków Zawodowyrh 
Do Sosnowca przybędą również szef 
s: tabu OZN. płk. Wende oraz pps. 
Długosz przewodniczący okręgu OZN 

Z g ro m a d z e n ie  w y zn aczo n e  z o s ta ło  
p u n k tu a ln ie  n a  g o d / ju ę  10 ni. 30 w s a  
li k in a  Z a g łę b ie  w  S o sn o w cu .

Wobec tego jednak, iż przemówie­
nie gen- S- Skwarczyńskiego będrie 
tj-ansmitowane przez radio a transmi ­
sja rozpocznie się punktualnie o godz.

JO m. 45 wskazanym jest przybywanii. 
wcześniej, bowiem sala o g. 10.44 z o 
stanie zamknięta i nikt nie będzie 
wpuszczany.
Celem umożliwienia, jaknajszerszej p j  
bbczności uczestniczenia w zebraniu a

przede wszystkim wysłuchania prze­
mówień gen. Skwarczyńskiego i po 
sła Tomaszkiewicza dla tych. którzy 
z Iraku miejsca nie będą się mogli do 
stać do sali z a fa lo w a n e  z0star,a 
głośniki przed dworcem w Sosnowca.
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Ogrdif ||
PALAIS DE DANSE” V SOSIDWil ll. M «1 i

f U ±  & T W / k S S T W S
f l .G o d iisw ik  od godziny 19 lej koncert znakom itego ze^po- 

{u i tańce na wolnym powietrzu.
W niedziele i świata od godz. 17-ej.

Ceny ogredowc. C®ny ogrodowa. r
i^SS^aiBBUBSSlliHSaWSBRntBBKagjiaH^^.^

Spółdzielnia warzywniczo-owocarska
zostanie otwarta w Będzinie

Czy uczniowie szkół zawodowych
PODLEGAJĄ OBOWIĄZKOWI UBEZ­

PIECZENIA OD WYPADKÓW?

Wobec, szeregu wątpliwości w yjaśnić 
należy że uczniowie szkół zawodowych, 
zarówno p ryw atnych  jak  i paus:wowycli, 
nie podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
od wypadków w zarudnien in  i ehorov za 
wodowyeh z ty tu łu  za trudn ien ia  w szkołę 
zawodowej.

N atom iast u czniowie szkół budowla 
nych. kórych w arsztatem  praktycznym  
jest budow la, a wice m iejsce ze szkolą 
nie związane, podlegają t*tc wiązkowi u- 
bezpieczenia od w ypadku w zatrudnien iu  
i chorób zawodowych iv lko w csa-ic za 
tru d n ien ia  na ł udowie.

Za szkoły budowlane uważać, należy 
szkoły przem ysłu  budowlanego lub też wy 
działy budowlatje wyższych szkół przem y 
sl owych.

 o G o------

Wielka zabawa LOPP
W PARKU GWARECTWA .,HK. RE­

NARD*.
W  niedzielę dn ia  o lipea I r .  odbędzie 

się pierw sza w sezonie bieżącym w p a r­
ku Gwarectwo ,,Hr. R enard" w tolka za­
bawa L O PP. pod hasłem  , Sam olot So­
snowca dla armii"".

Do zabawy poczyniono już (.amko idą­
ce przygotow ania zgodnie z k ilku le tn ią  
trad y c ją  zabaw L O P P , urządzanych 
przez kolo L O PP. na kop. H r. R enard.

W  pięknie urządzonym  i udekorow a­
nym  p ark u  rozbłyśm e morze różnokolo­
rowych św iate5, w y try sn ą  jak  feniks z 
popiołów fon tanny . Dwie o rk iestry  w y­
borowe dadzą koncert i przygryw ań tą -  
dą do tańca. Szczególną a tra k c ją  będzie 
g ra  drużyn strażack ich  w piłkę wodną. 
1 oża tem  przygotow ano dużą iloJć ogni 
bengalskich, k tóre wieczorem  rozbłysną 
się powodzią efektów  św ietlnych nad p ar 
kiem. W godzinach popołudniow ych 
wzniesie się nad parkiem  sam olot z pa 
rom a szybowcami, z k tórych  dla uczest­
ników  zabaw y zrzucone zostaną za po­
mocą spadoclironików cukierk i. Bule* ta ­
ni i obfity.

Wolności szlaków morskich 
strzegą okrąty wojenne!

Staraniem Okręgowego To w. K o­
lek Rolniczych w Będzinie odbyło się 
organizacyjne zebranie.  ̂
ce lem  u tw o rz e n ia  sp ó łd z ie ln i w ap/.y  - 

w n iczo  - o w o ’ a r s kK‘.j- 
W skjad zarządu tej nowej placów 

ki spółdzielczej y/eszli pp-: St. Ję­
drzejowski — przewodniczący o cez

K. Sosnkowski i. Al Zygmunt
Do prezydium rady nadzorczej zo 

stali wybrani pp : Z. Ostrowski, A 
Cłiorzela, Z- Drożdżowa, inż. Krajów 
ski, Przybyłek i B. Trzcjonka

Działalność sw oją spółdzielnia roz 
pocznie w sierpniu rb.

Wiadomości bieżące

Inż. W. Przelaskowski
DYREKTOREM ELEKTROWNI 

OKRĘGOWEJ
W Warszawie odbyło się w fyt-ii 

dniach posiedzenie czł0nków rady 
'IW - .,Siła i Światło'’- Na posiedzeniu 
ym uchwalono mianować dyrektorem 

Elektrowni Okręg. Zagłębia Dąbrów 
skiego inż. W. Przeiazkowskiego oraz 
stanowisko wicedyrektora powi«r»» 
no p. W- Świeżawskiemu-

Inż. Przelaskow ski znany jest w 
Zagłębiu ponieważ przed 10 łaty pod 
jego fachowym kierownictwem odlw, 
wała się budowa Unii tramwajowych’ 
w Sosnowcu, Dąbrowie i Będzinie.

Przyjazd inż. Przełaskowskieg1 
do Sosnowca, celem objęcia urzędowa 
nia spodziewany jest już 1 lipca.

l 1Potrzebny zaraz

buchalter korespondent
znający dokładnie sprawy po­
datkowe i socjalne. Pożądana  
znajom ość języka niemiec­

kiego.
Oferty do administracji 

pod .O rganizacja’r_i

Piątek

24
Czerwiec

Dziś: Nar. św . Jana  

Jutro: P rospera  
W schód Biońca: 3,15 
Zachód s ło ń ca  8,01)

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocue peliuą następujące 

a p te k i:
C. T ruszkow skiego, ui. P iłsudskiego 46 
L. T urskiego, ul. I go M aja 18 
W . W asilewskiego, ul. M odrzejew ska 1° 
J . Garbaczewskiego, ul. Sienkiew icza 9 
W . Z ielezjńskiej, ul. O rla 28.

*  •  -- ■— —  •  *

T E A T R  M I E J S K I  W  S O S N O W C U -
Dziś o godz. 20.60 wieczorem i w aie- 

dzielę o godz. 16.20 po południu gościć 
będzie w naszym  teatrze  reprezen tacy j­
ny zespól operetki le a tru  ielkiego z 
Poznania. U jrzym y przepiękną operetkę 
Sidney Jonesa p t. ,,G ejsza11. Obsadę s t a ­
nowią czołowe siły  T ea tru  W ielkiego w 
Poznaniu.

W idow isko powyższe w ta k  dużym ze 
spole to  liczącym  35 osób, z chóram i i 
o rk iestra , daje gw arancję  pierw szorzęd­
nego przedstaw ienia, do czego przyczy­
n ią  się efektowne dekoracje i kos‘icm y 
z pracow ni T eatru  W ielkiego B ilety 
wcześniej nabyw ać można w t ram- W . 
Czechowski, ul 3-go M aja 8, tei. -M^-t W  
niedzielę kasa tea tru  czynna od godz. 11 
do 13 i od 15

-  NA DAR NARODOWY. Miejski
kom itet obchodu SM aja i Zbiórki na 
D ar Narodowy w Będzinie zaw iadam ia, 
że zbiórka urządzona w dniach 3 i 7 ma 
ja  na  cele PM S. da?a zł 1750 76 ioohodu

Równocześnie kom itet w yraża podzię 
kow anie w szystkim  ofiarodaw com  oraz 
tym , k tórzy  swą bezinteresow ną p racą 
przyczynili się d o zebran ia  powyższej 
kw oty.

Posiedzenie rady miejskie]
w SOSNOWCU.

D ina 27 bm o godz. i8.15 oubęd/ic się 
posiedzenie rady  m iejsk .ej w Sosnowcu 
Porządek obrad zapow iada: reskTjPt wo 
jew ody kieleckiego o z a tw ie rd z en i bud­
żetu na  rok 1938/39; spraw a radow y tno- 
s iu  na B rynicy  w Milo wicach ̂  rozpatrzę J 
nie s ta tu tu  m iejskiego schroniska dla 
bezdomnych na ^Leśniczówce"1 w Sosnow 
cu i sp iaw a rozbudowy paw ilonu gruź­
liczego.

ZEBRANIE PODOFICERÓW. „?-a
rząd Związku podoficerów rezerw y "> 
snowiec śródm ieście zaw iaoanua wszyst 
kich członków, że dn ia  25 bm o godz. 19 
odbędzie się miesięczne zebranie in fo n c a  
cyjue w lo k a li przy ul. P iłsudskiego 9.

— ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW
W P JE N N Y C H . Zarząd zw iązku b. och 
tników  AP. w Sosnowcu wzywa swych 
członków do licznego staw ienia się na ze 
b ran ie  inform acyjne, k tóre odbędzie się 
w dniu 29 bm. o godzinie 16 w sali domu 
spole cznego ,ul. Żytnia r r .  10.

Ze względu na  ważność spraw  organi 
zacyjnyeh przybycie członków konieczne
i punk tualne.

Zarząd podaje jednocześnie członkom 
oddziałów związku b. OAP. i ich rodzi­
nom że tegoroczny zjazd koleżeński w 
dniu  Św ięta O chotnika 15 sierpnia  odbę 
dzie się w Gdyni.

Szczegóły zjazdu i wysokość zniżki ko 
lejowej do Gdyni podane będą wkrótce,

Zarząd i członkowie Ohdziaiu Związku 
B. Ochotników A rm ii Polsk iej z lal 1914 
— 1921 w Sosnowcu sk łada ją  podziękowa 
ne D yrekcji Tow arzystw a K opalń i ^a  
kładów H utniczych Sosnowieckich Sp. 
Akc. w Sosnowcu, za bezpłatne wydzm iża 
wienie 8 morgów gruntów  pod ogród wa. 

i rzyw ny i ogródki działkowe.

W dniu "25 czerwca br. o godz, 16.30 w, 
sali na Górze Zamkowej w Będzinie na­
stąp i uroczyste o tw arcie w ystaw y z kur 
sow robót ręcznych prowadzonych przez 
SS. P asjon istk i

W ystaw a obok różnego rodzaju 
bót ręcznych obejmować będzie tu»- 
licznie reprezentow any dział bieHzmai 
ski i  kraw iecki.

E ksponaty  sprzedaw ane będą po b a r­
dzo uiskich cenach i n a ty w ać  je  można 
na m iejscu. .

W ystaw a trw ać będzie trzy  cni. Z«ri® 
dzać można od 8-ej do 19-ej. Ceny w ej­
ścia dla dorosłych 20 gioszy, dla dzieci 
10 groszy.

Ś w ię to  p u łk o w e
W  B Ę D Z IN IE .

W  n a jb liż sz ą  so b o tę  o g o d z . 10-ej 
ra n o  w k o śc ie le  p a r a f ia ln y m  w  B ę ­
d z in ie  o d p ia w io n e  55 ta n ie  u r o c z y ło  
n a b o ż e ń s tw o  z r a c j i  p rz y p a d a .ją -e g o  
św ię ta  p u łk o w e g o - P °  n a b o ż e ń s tw ’® 
odbędzie  s ię  c e re m o n ia  z ło żen ia  p rz ^ a  
d e le g a c je  w o jsk o w ą  — w ień ca  u  stop. 
pomnika p o le g ły c h  o fic e ro w  i 
rzy. 11 p- P- _

Zawodowy włamywacz
POSTRZELONY.

O negdaj rano  z podwórza a resz tu  ui tej 
skiego w Sosnowcu przy ul. P iłsudsk ie­
go 32, w czasie w yprow adzania z celi 
do ustępu  usiłow ał zfciedz zawodowy w ‘a  
mywacz A ntoni Gozdur, le z  stałego miej 
sca zam ieszkania. Podczas pościgu Goz­
dur został postrzelony przez ro lie ja n ta
i u ję ty . .

R annego G ozdura przewieziono do szpi
ta la .

Międzynarodowy k i s i z o n i u m i e o
w RĘKACH POLICJI

Knecht Srnl - A ba, międzynarodowy; 
złodziej - kieszonkowiec zamieszkały W, 
Łodzią przyjechał onegdaj na gośei*n# 
występy do Zagłębia. /

W Będzime w pobliżu dworca został 
on jednak przez policję zatrzymany I 
odesłany do Cieszyna, gdy* tam poesfett 
je go jn i od dluMxejM flUCS wtf 
gowy. \  ■
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Wojewoda poleski zabrał przez okno
karabiny z posterunku PP.

LW  pewnej wsi pow. stolińskiego w 
czasje inspekcji wojewódzkiej, doko­
nywanej przóz wojewodę Kostka- 
Biernackiego, zdarzył się niezwykły 
incydent.

Policja, powróciwszy po chwilowej 
nieobecności do lokalu posterunku, 
.stwierdziła, że znikły wszystkie kara­
biny ze stojaka, wyniesione prawdo­
podobnie przez okno, które było ot­
warte.

Cały posterunek stanął na nogi i 
rozpoczęto poszukiwania.Gdy wA czer­
pano wszystkie środki, odezwał s.ę

nagle telefon. Ja k  się okazało, woje­
w oda Koptek-Biernacki telefonicznie 
zaPytywał posterunek w spraw ie ka­
rabinów i oświadczył, że karabiny po­
zostawione były bez opieki przy otw ar 
tym oknie,
wobec tego wojewoda przebrany w 
switkę, siermięgę, parciane portki i 
łykowe Japcie zabrał karabiny, do­
stawszy się na posteru nk przez okno-

.Wiadomość ta  otrzym ana przez po 
stor unek od wojewedy, w yw arła zro­
zumiałe wrażenie.

Przez ul. P iłsudskiego  
i Czeladzką

JECHAĆ NALEŻY DO CZELADZI.

W  związku z przebudową drogi po­
wiatowej Sosnowiec — Czeladź na od-in 
ku ulicy Rudnej w Sosnowcu slarosiwo 
grodzkie wstrzymuje na tej ulicy ruch 
pojazdów mechanicznych na czas do dn, 
SI sierpnia t r .

,\V czasie zamknięcia ruchu objazd 
winien się odbywać ulicam i Piłsudskie­
go i Francuską.

W inni naruszenia przepisów tego za­
rządzenia karan i będą w drodze admini­
stracyjnej.

Uroczystość w przedszkolach
\Y CZELADZI.

Gnegdaj nastąpiło zakończenie roku 
szkolnego w przedszkolach czeladzkich, 
prowadzonych przez Związek pracy oby 
watelskiej ko tiet w Czeladzi,

Do obu przedszkoli w ciągu roku u- 
częszczało 130 dzieci, rekrutujących się 
przeważnie z niezamożnych sfer ro io tn i 
czyeh.

Na zakończenie roku do dzieci przemó 
wiła p. W. Zarzycka oraz ks. L. Dudek. 
Odbyły się również popisy dzieci, \7ygio 
szono kilkanaście różnych wierszyków, 
deklamacyj oraz odbyły się popisy ta  
neczne.

Uroczystość zakończono rozdaniem 
dzieciom zabawek oraz wspólnym śniada 
niem.

Zakończenie  kursów społecznych
PZZPP. i H. W SOSNOWCU.

r*
L W sobotę dn. 25 bm. o godz. 19 w lo­

kalu  PZZPP. i H. w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiewicza 17 a wygłosi na zakończenie 
kursów społecznych 17-ty skolei i ostat­
ni odczyt p. Kazimierz Ostrowski, sekre 
tarz generalny związku na temat ^Samo 
rząd gospodarczy św iata pracy“

Po odczycie nastąpi rozdanie dyplo­
mów staiym  uczestnikom, a następnie od 
będzie się zebranie towarzyskie w klubie 
związkowym z udziałem wszystkich pre­
legentów, kursistów i przedstawicieli za 
rządu głównego związku i oddziału w 
Sosnowcu. W stęp wolny dla członków 
związków, wchodzących w skład Między 
związkowej Reprezentacji Pracowników 
Umysłowych i wprowadzonych gości, dla 
zgłoszonych imiennie udział obowiązko­
wy.

Oktawa Bożego Ciała
W  Z A G Ł Ę B IU

.Wczoraj w oktawę Bożego Ciała 
Po uroczystych nieszporach ze wszy • 
slkich kościołów w Zagłębiu wyruszy­
ły procesje, w których udział w z ivł .V 
tłumy wiernych.

 oOo —

Z  TBSStusmcs 
P o d ró ż  inspekcyjna

PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO.
AY, dniu wczorajszym przejezdzał przez 

powiat olkuski w podróży inspekcyjnej 
prem ier gen. Sławoj - Składkowski w 
towarzystwie wojewody kieleckiego dr. 
Dziadosza.

W pobliżu W olbromia na drodzo w 
czasie przejazdu powitał p. prem iera sta 
rosta Brzostyński.

P rem ier Składkowski udał się następ­
nie do Zawiercia.

Ranny rowerzysta
WAŁCZY ZE ŚMIERCIĄ.

Na szosie pod Wolbromiem robotnik 
fabr. ,,Wolbrom“, J a n  Szezepara, w o- 
strym  tempie najechał na przechodnia 
Icka Zonabenda.- W skutek zderzenia 
Szczepara upadł n a  k a m ien ie  rozbijając 
so b ie  czaszk ę.

Rannego w stanie prawie beznadziej 
nym przywieziono do szpital? olkuskiego 
Dotychczas tj. w drugi dzień po wypad­
ku nie odzyskaj on jeszcze przytomności.

Zonabend doznał tylko lekkich obra­
żeń ciała.

Krwawa bójka
MIEDZY PAROBKAMI

Na łąkach dwofskich w tJdorzu, gin. 
i Żarnowiec, powstała bójka pcm.ędzy pa 

lobczakami tego m ajątku, podczas któ­
rej Mieczysław* Gajos otrzyma! b". n ieb a  
pieczny cios kosą w rękę.

Gajos ma przeciętą rękę aż do samej 
kości. Rannego w groźnym stanie odwie 
ziono do szpitala olkuskiego.

 oOt)------

Z  M i e l e

Uchwały rady
M . K I E L C .

Kielecka Rada Miejska na dwu ko 
lejnych posiedzeniach, odbytych w d. 
20 i 21 bm-, uchwaliła m. in.: nabyć
giunty pod urządzone ulicy do Huty 
Ludwików, zaciągnąć w  KKO- pow. 
kieleckiego pożyczkę w wysokości 
Ó0 000 zł. na urzątlzenie tej ulicy orao 
na wykończenie zabudowania ul. Mły 
narskiej, zaciągnąć na rozbudowę szpi 
tal a miejskiego św Aleksandra poży 
c/kę w wysokości 1)0.000 zł w ZUS. 
w W arszawie oraz upoważnić prezy­
denta miasfa do poczynienia starań o 
zaciągnięcie na ten sam cel długoter ­
minowej pożyczki w Banku Komur.al 
ivm  w wysokości 200-000 zł.

NARESZCIE.
— Otrzymaliśmy wiadomość, że nasz 

wujaszek w Ameryce um arł w zeszłym 
tygodniu.

— Więc nareszcie macie jakiś znak 
życia od niego)

Chwilowe, miłe uczucie znikło, a po ­
byt jego w frygzerce stał się pomimo 
woli śledztwem, które chciał popro­
wadzić.

Interes, który mu przedstawiano, 
był dosyć korzystny, tak, że go nie 
odrzucił, a zważywszy wszystkie oko­
liczności, pomyślał, że zawrze układ 
z tym  większą dla siebie pewnością, 
im lepiej pozna z kim ma do czynie­
nia. Luizzi po dość długim namyśle, 
nadawszy ten prawdopodobny pozór 
pożerającej go ciekawości, ponigz, 1 
piekielnym dzwonkiem; ale Szatan 
nie przychodził- Luizzi poczekał chwil 
kę i znów zadzwonił Nagle z trzas­
kiem otworzyło się okn0, ukazał się 
człowiek szkaradnej powierzchowno­
ści. Okpyty był łachmanami, ale nie 
łachmanami ludu. które w ykazują nę­
dzę, ale łachmanami w ykw intu, będą­
cymi zawsze liberią występku. Długie 
zbrudzone włogy otaczały zsiniałą 
twarz na zaczerwienionych Policz­
kach, której przebijała się zsiniała za­
stygła krew; te włosy stłuszczone in­
formowały na kołnierzu niebieskiego 
o metalowych guzach fraka warstwę 
tłuszczu p o ł y s k u j ą c ą  i stwardniałą.
Człowiek ten miał kapelusz, wygła 
dzony zwilżoną szczotką, co pokryło 
b r a k  pilśni ale nie mogło ukryć znaj­
dujących się na kapeluszu licznych 
załamań. Kołnierz aksamitny w ytar­
ty łączył się z ubraniem zapiętym w 
sposób każący się domyślać braku ko­
szuli; czarne spodnie znacznie na jed-

H / I D I O
PROGttAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 24 czerwca.
6.15 „Kieuy lam ie  w sta ją  zorze 6.20 Mu 

zyka tp iy tj) ó.4ó G im nastyka 7.00 Dzień 
uik poranny. 7.15 Koncert poranny. c.t/O 
Przerwa. 11.00 A udycja ula poborowych.
11.30 Robert Schumann K w artet A-dur 
op. 41 nr. 4L1.5< Sygnał czasu, ił-0U Andy 
cja południowa, 13.00 Przerwa, 15.15 Nie 
znani sprzymierzeńcy i wrogowie. 15.30 
Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiadomości go 
spodareze. 16.00 O rkiestra rozrywkowa, 
16.45 COP. reportaż. 17.00 Muzyka tauecz 
na. 18.00 Pogadanka. 18.40 Nowości literce 
kie. 18,55 Przerwa. 19.00 Koncert rozryw­
kowy. 19.30 Pogadanka akluaina. 19.4& 
Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wre 
czorny. 20.55 Pogadanka akualna 21.00 Au 
dycja dia wsi 21.00 Wiadomo-ci s p o r to ­
we. 22.00 Koncert symfoniczny. 23.00 Dzień 
nik wieczorny. 23.15 Warszawa II.

KATOWICE.
Piątek  24 czerwca.

3.15 Audycja poranna. 0.20 M azika a 
płyt. 11.20 Robert Schumann. 13.50 Wiado 
mości bieżące. 14.00 Muzyka obiadowa,
15.10 Giełda zbożowa. 17.00 Jak  spędz;ó 
święto? 17.10 Koncert. 17.50 Wiadomości 
gospodarcze. 17.55 Program  na ju tro  21.00 
Wśród gorących przyjaciół Polski. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Rozmowa zo 
słuchaczem.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota 25 czerwca.

6.15 Kiedy ranna wstają zorze- _ 6.20 
Muzyka z ołyt. 6,45 Gim nastyka 7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna, 
8.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla pobor*' 
wych. 11.20 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu.
12.30 Audycja południowa 13.00 Przerwa. 
15.15 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Mikrofon 
wśród gwiazd. 16.45 COP. reportaż. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Nasz program.
18.10 Koncert chórów nagrodzonych ua 
Radiowym Konkursie chórów regional 
nych. 18.45 Wołyń w poezji. 19.00 Utwmy 
wiolonczelowe 19.25. Pogadanka aktual­
na. 19.55 Trio Lisowskich. 20.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 20.45 Dziennik 
wieczorny 20 55 Pogadanka aktualna 521 CO 
Audycja dla wsi. 21.10 A- w sobotę wesońę 
21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 Godzina 
niiespodzianek._____________________

Instytut kryminologitzny"
POWSTAJE W WARSZAWIE.

Utworzenie Insty tu tu  Kryminolog e* 
nego na prawach wyszej uczelni wchodzi 
w stadium urzeczywistnfenla.Na czele t*
go Insty tu tu , wzorowanego na istniej;* 
cym w Szwajcarii, kierowanym przez: 
słynnego prof. Bishoffa, stanie jego li­
czeń, insp. Piątkiewicz, były zastępca 
szefa centrali słuby śledczej,, obecne ko 
m endant wojewódzki P .P . w Kielcach.

Wykładowcami m ają być m. in. korni 
Szymborski. Inslyu t ma być uruchomio­
ny w połowie października.

no biodro nasunięte, a z drugiego zaś 
zsuwają:® się były podtrzym ane jed­
ną tylko szelką, a .-trzemiączku słu­
żyły raczej do Podtrzymywania roz- 
clilapanego obuwia aniżeli przyciąga­
nia spodni; to ubranie było pełne wiel 
kich plain; na próżno atram ent usiło- 
tval zezernić białe ściegi i igła ni* 
mogła była utrzym ać sterczących brze 
gÓW-

Człow iek ten trzym ał w ręku kij. 
Przy którym  znajdowała się ogromna 
gałka, a mnóstwo ponąbijanych g\voż 
dzi, zwiększało jej ciężkość.

Luizzi cofnął się na ten widok, a 
dziki i nikczemny uśmiech pokazał 
się na tw arzy istoty, która stała przed 
njm.

— Nadużywasz tw ojej władzy. 
Luizzi —- rzekf do mego — powiedzia 
łem ci, że w ogiem dni — a ty mnu» 
już przywołujesz. Nie dowiesz si? jed 
nakże nie przed tym. terminem o m ar­
grabinie i o kupcowej.

— Nie o nich wo.t e pragnę mówić 
z tobą.

— O kimże wice?
— Muszę wiedzieć historię kapita­

na Feliksa i tego Lannois, k t mego on 
postanowił ścigać z taką zajadłością.

— A więc jutru.
— Nie! Natychmiast.

ć- o. a.
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ll) 1 •— Dla pana — może — odpowm-
łział Luizzi — dla ludzi przyzwycza-
onych żyć bezustannie wśród lasów
pól, to lekarstw o .jest mało znaczą 

jest to ich stan normalny — to jest 
jakby w ykwintny pokarm dla ludzi 
joga ty cii; ale dla nas, mieszkańców 
miasta, którzy przepędzamy życie w 
mieszkaniach starannie zamkniętych, 
pochłaniając powietrze w- ciągu kilku 
minut wolna przestrzeń swobodna, w 
której ciało kąpie się w atmosferze 
zawsze czystej, jest jakby zdrowy po­
karm dla chorego. Powietrze po swo­
bodzie. je st pierwszą, nadzieją dla 
więźnia odyeliającego w ś r ó d  jadow i­
tych wyziewów więzienia, a mieszka­
niec miasfa. żyjący w niskich domach 
i wąskich ulicach, przechadzający się 
po świeżym powietrzu na wsi, jest 
jakby biedny znajdujący się przypad­
kiem u stołu bogacza.

. K apitan  słuchał Armanda ze wzro 
kjem pełnym nieufności — i w miarę 
tego jak  mówił Armand, sądził, że

widzi pomieszanie kapitana. N a ko­
niec usłyszawszy te pochwały prze­
chadzki i świeżego powietrza, podej­
rzliwe oblicze kapitana bardziej jesz 
cze stało się ponurym  i odpowiedział 
tonem cierpkim:

— Bezwątpienia. ale biedny znaj 
dujący się przypadkiem u stołu boga­
cza, bardzo rzadko chroni się od nadu 
życia. Strzeż się więc. panie baronie, 
bo niestrawność zasiada obok biedne­
go, a reum atyzm  buja w  powietrzu; 
już czas zdaje mi się, opuścić ucztę, 
zimno.

— Ma pan słuszność — odpowie­
dział Luizzi — wilgoć mi szkodzi.

I  nje czekając dłużej, Luizzi od­
dalił się i wszedł do swego mieszka­
nia. Pozostawszy sam, długo się ua 
myślał co ma uczynić. Pierwszy raz 
jak  się poradził Szatana, opowiada 
nie jego nie bardzo go zabawiło, ale 
rzuciło niepokój w jego życie. Błogi 
sP o k ó j . jaki znalazł na łon}e tej ro­
dziny, rozradował serce Armanda.
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Ojciec, a nie gangster
CH CIA Ł PORW AĆ SYNA M ILIONER 

K I.
S praw a zamierzonego porw ana synka 

B arb ary  H utton p rzyb iera  niez vykie sen 
sacyjny  obrót. Okazuje sie , że głów nym  
aktorem  je s t mąż B arbary  H m to n  i oj 
ciec dziecka, h r. H augw itz  — Reventlow.
On jest w łaśnie tym  tajem niczych osobni 
kiem , na  którego Scotland Yard polecił 
zwrócić baczną uw agą w portach  i lotnis 
k a rb , p ragnąc zapobiec jakim kolw iek nie 
poczytalnym  krokom  młodego arystokra  
ty  duńskiego.

Niemiecki uczony wynalazł 
szczepionką

P R E C IW  PRZYSZCZYCY. ,

P ro f. dr. W aldm an z Pańsw . ln s ty m iu  
D ośw iadczalnego na wyspie Emms, od­
k ry ł środek, chroniący bydło przed zara 
zą pryszczycy. T ytu łem  próby przeprow a 
dzono szczepienie ochronne‘na 500(10 szt uk 
bydła i k ilk u  tysiącach sztuk owiec, 

O siągnięte rezu lta ty  były zupełnie zedo 
w alające. Szczepione ty d lo  bym zupełnie 
odporne na  pryszczycą przez okres trzeć n 
m iesiący praw dopodobnie jecinok okres 
ten sią przedłuży. Obecuei przystąpiono 
w Rzeszy do budowy w ielkich zakładów, 
k tóre  produkow ać będą masowo w ynale 
zioną przez prof. W aldm ana szczepionką.

1  K R A J U
Banda międzynarodowych  

złodziei
OSADZONA PO D  KLUCZEM .

Do W arszaw y przyw ieziono i osadzono 
w w ięzieniu śledczym deportow anego z 
Czechosłowacji przestępcę ,obyw atela poi 
skiego H enryka  K alensteisia, pizezwis 
kiem  „Tute*. .

W  roku uh. zbiegł on przed pcścigiem  
polic ji z W arszaw y i przez dłuższy czas 
przebyw ał w P aryżu , gd/ie  dokonał szefe 
gu w łam ań i  kradzieży. Z F ra n c ji wyje 
chał następn ie  do P ra g i Czeskiej. gdzie 
zorganizow ał bandą złodziejów banko 
wych M. in. dokcnał tam  w łam ania  do 
kan to ru  wymiany^ skąd skrad ł k ilkase t
ty ś . koron.

K alenste in  przed w yjazdem  z Polsk i 
s ta ł na  czele bandy, do k tórej należeli: 
R yszard  Paw łow ski (C zerniakow ska 185) 
i  B eniam in Anachowicz (K rochm alna 9). 
E auda  ta  dok* na ła  kradzieży w Muzeum 
K rasiń sk ich  i skradzione rzeefy odsprze 
da la  osadzonem u przed k ilku  tygodniam i 
w m iejscu odosobnienia w Berezie K ar 
/u sk ie j paserow i Felsteim  wi. Po okrauv-e 
n iu  Muzeum członkowie bandy, zaopatrzy 
wszy sią w fałszyw e dowody osobiste, za 
m ierzali zbiee za g ran icą. Paw łow skiego 
u jęto  na  dw orcu Głównym wr W arszaw ie 
A nachow lcza zaś w G dańsku, Anachowicz 
ska  a n y  n a  k ilka  la  w ięzienia, pow iesił 
sią przed tygodniem  w celi.

P rzy  K elenstein ie  znaleziono uk ry le  
pod podszewrką w u b ran iu  pap iery  w ar 
ilościowe n a  sumą kilkudziesięciu t j s .  zł. 
oraz k ilka fałszyw ych dowodów osobi
stye i.

Śmierć dwuch ludzi
PRZY K O PA N IU  STUDNI.

W e wsi O lszanica pod Kranówom zda 
rzvl sią w strząsa jący  w ypadek Który po 
ciągnął za sobą dwa żyo a ludzkie.

P rzy  kopaniu studn i u  gospodarza 
W aw rzyńca R a ta ja  w n iestalonych  okoli 
eznościach zostali zatruci wydobyw ający 
mi sią gazam i z ziem i trze j p racu jący  ro 
botnicy Tadeusz K orzem ak, W aw rzyniec 
R ata j, w łaściciel studni i Auolf T atuś

Poniew aż sudnia  posiadała  głąbokesć 
13 i pół m etra , nie można b y ło natyeh 
m iast pospieszyć zaczadzonym z pomocą 
i dopiero w ezw ana z K rakow a s traż  po 
żarna przy  użyciu  odpowiedniego ' :tx 
w ydobyła nieszczęśliwych.

R atunek  okazał sią już spóźnionym , 
albowiem dwuch z nich R a ta ja  t Korze 
n-aka nie dało się już uratow ać, jedynie 
trzeci Adolf T a tu ś w stan ie  groźnym  rrz e  
wie.ziony został do szp ita la  w Krakowie, 
gdzie w alczy ze śm iercią.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 24 CZERW CA.
24 czerwca urodzeni — przyby li n H 

św iat pod wpływem gw iazdy Raka — kto 
ra  obdarzyła ich usposobieniem  oadaw 
czym i życzliwym, cechuje ich uczynność 
uprzejm rść, rozsądek, szybka o rien tac ja , 
bogata  fan taz ja , p rag n ą  sław y, nic zno 
szą zależności dorzym ują p f. y rzeczeni a, 
lub ią  krytykow ać, analizow ać i są despo 
tyczni. M ają zam iłow anie do prac nauko 
wych i zdolności de lite ra tu ry .

W ejdą w stosunk i z osobami wysoko 
postanow ionym i a przy ich poparciu  o- 
trzy m ają  stauow isko kierownicze, dzięki 
um iejętnem u w ykorzystan iu  sy tuacji bę 
dą mieć możność zabezpieczyć się na s ia r  
sze swoje la ta .

N ajw iększy wpływ  na ich los życia, 
ch a rak te r i przeznaczenie w yw iera Jo  
wisz, szczęśliwy m iesiąc styczeń, daty dn, 
4, 11, 18, 25. liczby lo te ry jn e  1 1 3  2 0 5.

O rganizm  ich skłonny jest do nerwicy 
serca, bólu w bokach, chorób narządów' 
traw iennych , cierpień reum atycznych^ Po 
w inni w ystrzegać sią przeziębienia nóg.

W  rek u  panow ania p lanety  M arsa, 
pomimo ciężkich w arunków  życia i nie 
powodzeń, będą mieć możność zbogacie 
się, dzięki czemu b ędą w pełnym  dostnt 
ku.

Nowe karetki pogotowia
dla ubezpieezalni społecznych

P. m in ister opieki społecznej K oseiał 
kow ski p rzy ją ł w dniu 22 czerwca i t .  kie 
rów ników  cen tra li zaopatryw ana! in sty tu  
cyj ubezpieczeń społecznych w osobach 
PP. prezesa płk. sen. Januszew ak'Cgo, dyr. 
S t. D ang la  i  w icedyrektora Gość niskiego 
P . m in iste r dokonał w tow arzstw ie przed 
st’awicieti C en tra li przeglądu nowych ka

reek san ita rp y ch . w k tó re  zacpatrzom  
Lądą stopniowo w szystkie ub-ezpieczalui# 
społeczne na terenie całego k ra j a.

Nowe k a re tk i odpow iadają wszelkim 
wymoyom san ita rn y m  i są specjaln ie  do 
stosow anie do naszych dróg K aroserm  
i w yekw ipow anie kare tek  są pochodzenia 

krajow ego.

Transporty osadników
do Kanady

W  najbliższym  czasie odejdą do K ana 
dy tran sp o rty  rodzin o sadu icz jch  w na 
stępujących  term inach : wT dniu  3 lipca 
rb. z Gdyni na m/s ,,P iłsudski* , w du. 29 
lipca z G dyni na m/s „Batory** oraz w 
dr, i u  19 s ie rp n ia  rów nież z Gdyni na 
m/s ..P iłsudski",

W  term inach  tych  w yjadą osadnicy, 
którzy posiadają  kwotą pokazową w wy so

kości 500 doi. gdyż muszą oni przyjechać 
wcześniej do K anady. N utom iast rodziny 
osadnicze z kw otą pokazową lOOft doi. mo 
g-ą przyjechać później, m ianow icie do 15 
października rb.

Reklama dźwignią handlu

S R R R T
O  » » isir/o s t iw n  śroiatffl H t o o f c i i e  ^

Piorunujący nokaut Louisa
Przegrana Schmeiinga w 1 rundzie

Mocz o mistrzostwo świata pum ę 
dzy J o e  Louisem a Sehmelingiem ja 
ki się odbył wczoraj w nocy, zakoli 
c*zvł się niebywałą sensacją, której 
i.ikt w Ameryce sA‘ nie spodziewa!. 
Supineling został znokautowany już 
w pierwszej rundzjo-

: •

tys. ludzi, w tym większość murzy 
u ów.

W pierwszych rzędach stadionu 
widać ftyłych mistrzów świata Shur 
k*ąa, Dempseya, JLaddocka, Tomma 
Farra, Tunneya i Maxa Baera. N*e 
brakło też i dygnitarzy państwowych* 
Av śród nich zajmują miejsca dwaj ay 
ruwie prezydenta Roosevelta, a obok 
ambasador niemiecki v0n Dieckhoff.

Obaj ryy-ale Scbmeling i L0uis do 
ostatniej chwili pozostawali w sw veh 
pokojach hotelowych* Przybyli :ia 
ring niemal w ostatniej chwili przed 
terminem meczu.

Po wstępnych ceremoniach ro"le
ca się gong.

Przeciw-nicy w ta ją  ze swych ro 
gów i P o w o l i  zbliżają się do siob'» 
Ńa ich twarzach ryętije się woła zwv 
cię&twa.

Po kilku wstępnych uderzeniach 
Louis rozpoczyna żywiołowe natarcie 
Obsypuje korpus i głowę Schmeliaga 
gradem błyskawicznych ciosów. Nie 
mieć kryje się prostą lewd-

Wśród gradu uderzeń Louis prze

Fatalna porażka Schmeiinga w 5
w ołała w  Niemczech przygnębiają.**
wiażenie. . , . . j

N atom iast w  Harlemie (dzie>ln,cA
murzyńska w Nowym Jorku) od y y* 
się zaraz po meczu olbrzymie mamt9
stacje na cześć Louisa

Schmeliny

Joe Louis ni6 bluffował, gdy mo 
wił przed meczem, źo ma do swych sil 
pełne zaufanie i że znokautuje swego 
groźnego rywala. Murzyn zrewar,żo 
Aval się za klęskę poniesioną pi-zed 
dwoma latj\

Mecz onegdaiszy był triumfem mlo 
dości i żywi(ył°we.l s'ly. 33-łetni Nie 
mice został pobity przez dużo młodsze 
go, bo zaledwie 2 i  letniego mlo dzień 
c*<- Louis został prawdziwym ml* 
strzem świata.

Karierę Schmeiinga należy uważać 
?,a skończoną- Marzeniem i niemal je 
dynym celem jego życia, podczas ostat 
nich kilku lat, lwio odzyskanie tytułu 
mistrza świata, który zdobył w Ib m r- 
w walce z Sharkeyem, ale utracił w 
rok później w  meczu rewanżowym-

Niemiec jest człowiekiem bardzo 
bogatym i ostatnio walczył przede 
wsgvstkim dla sławy i swych a-nLeji.

Już na godzinę przed meczom me 
mai wszystkie bramy prowadzące do 
stadionu zostały z-mknięto — wszy 
stkie miejsca zostały sprzedane i do 
kas wpłynęło milion dolarów7.

Na -widowni znalazło się około 90

tamuje gardę przeciwnika. ^
l ia z , trzeci... Schmeliag padadrugi, 
pa sznury-

Louis nie daje mu chwil*, odpo­
czynku i za chwilę Niemiec znów znaj 
duje się na deskach.

Następny żywiołowy atak Louisa 
urzynosi rozstrzygnięcie. Schmelirg 
jest widocznie oszołomiony szybkimi, 
a jednocześnie potężnymi ciosami 
Murzyna- Louis z zimną krw:ą rzuca 
sie na przeciwnika. Znów garda 
Schmeiinga prze Ir ta. znów potężna 
lewa Louisa dosięga szczęki Niemca 
Schmeliny pada na kolana. Próbuje 
sic podnieść. Siły go opuszczają. yr-.lj
sie na plecy-

Zanim sędzia wy iczyl Schmeiinga, 
sekundant Niemca, Mac Mach m rzu 
ca na ring ręcznik — znak poddania 
sie. —

Widownia zaskoczona tak niospr. 
dziewanym i szybkim wynikiem nie 
wie nawet, iak zareagować na tak nie 
słychany sukces Murzyna.

Dopiero gdy sędzia ogłusza Louisa 
zwycięzcą przez techniczny u. o- i 
przedstawia jako mistrza świata wszy 
stkich wag zrywa sje na widowm* bu 
rza entuzjazmu. Szaleją przede wszy 
stkim Murzyni.

Cały mecz trwał 2 minutv 4 sekun 
dy. Po meczu Sehmeling oświadczy i. 
ć*» bodzie cie domaeać rewanżu-

W A CŁA V> PY FFELO  przyjedź:* A J 
SOSNOWCA dnia 26 czerwca (w mcUj-ie 
lą) i bądzie przyjm ow ał osoby *mntc o

rosiuełiajcie dobrej -ady W. PyHel «
Tysiące osób już sią przekonało, xe-s 

on oldarzony niezwykłym darom jasno­
widzenia i je*o przepowiednie zdumie­
wająco spraw dzają sią. Jeżeli chcesz wi9 
dzień co Cią czeka w niedalekiej przy­
szłości przyjdź dowiesz sią to ezeco 
pragniesz. Udziela rod i wskazówek v *  
wszystkich zawiłych kwestiaco z/c .o - 
wych odpowiada na pomyślane p y ta n a , 
Określa charak ter, zdolności i przczna* 
czenie, mówi o osobach oddalonych, c/y, 
masz szczęście do lo terii i c/.y spełnią 
sią Twoje życzenia.

Za tra fne  przepowiednie i życzliwa 
rady otrzym uje tysiące podziękowań. 
Pyffello  doświadczenia swoje przeprowa 
dza nie dla korzyści m a t e r i a l n y c h ,  a dla 
wiedzy naukowej. Za pracą swoją po mi­
r a  bardzo przystępne honorarium . L*  
kaddą odpowiedź z pom yślanych pytań  
_  opłata 50 gr. P rzy jm uje osobiście od
godz. 10 ej do 8 ej w.

Adres: Sosn^wiee^ ul. S-tm M aja 11,
|  '  Hotel Centralny,

Mecze o mistrzostwo
LIG I.

W  nadchodzącą uiedz:elą zostaną ro 
zegrane następujące mecze o m i? t r a tw o  
lig i: Craeovia — R uch< W arszaw ianka 
W arta , Śm igły — ŁKS!, Pogoń — .Wis-n^
AKS. — Polonia.



Str. 8 J E X P R E S  ZAGŁĘBIA** N r. 171

Ciekawostki sportowe
Z ZAGŁĘBIA.

CKS. uadeVal do zagląbiowskKgo o- 
krągu protest w sprawie finałowego (po­
wtórnego) meczu z RKS. Zagłębiem jaki 
odbył si<; swego czasu w Sosnowcu.

Protest ten był rozpatrywany na po­
siedzeniu WG. i D. jednak ze względów 
formalnych oio został jeszcze dcfinityw 
nie załatwiony.

PZPN", poiecił zorganizować w sierp­
niu br. Krak. OZPN. obóz dla juniorów 
następujących okręgów’: zagdąbiowskicgo 
śląskiego i łódzkiego. Obóz odbędzie 3ią 
na  koszt PZPN.  Poza tym na koszt wła­
sny okręgi mogą wysłać na obóz repre­
zentacje juniorów okręgu, z czego posta 
nowił skorzystać ZOZPN.

Zagłebiowski okręg ustalił już listą 
18 graczy, którzy wryjadą na obóz przed­
olimpijski zorganizowany przez PZPN.

L ista (a jest następująca: Krzyk Hei­
ne (Brygada), Mydłowiecki, Krupiński 
(Brynica), Zarzycką Dyrda (CKS), (“h u ­
bek, Irla  ew. lllo s (Zagłębię). F asiertiń - 
ski (W arta), W inszfal (Sarmaeja), Slota 
Gałkowski (Unia), Gałuszka, Dulski 
(Skra), Pastuszyński (Cząstoełiówka). Co 
b ieraj (Zagłąbianka), Brom (Sosnowiec) 
oraz Ofcst i Zajfried z okręgu Częstochow 
skiego.

PZPN. zawiadomił okrąg, że przesu­
wa przyjazd trenera Spojdy na obóz w 
C'entorii na miesiąc sierpień. Wobec jed 
nak daleko posuniętych przygotowań w 
obozie, okrąg wysiał do W arszawy re­
klamacją, prosząc o nieodkładanie term i 
nu otwarcia obozu.

* * *
1400 zł. czystego dochodu przyniósł o- 

krągowi drugi finałowy mecz Zagłębię 
-  CKS.

Mecz piłkarski
W SOSNOWCU.

W  nadchodzącą niedzielą o godz. 17 S0 
odbądzie sią w Socnoweu na stadionie 
Unii koleżeński mecz piłkarski ponnedzy 
U nią I I  a Polonią (?osuowTiec). W przed , 
meczu juniorzy Unii i CKS. walczyć bę­
dą o mistrzostwo.

Węgrzy usiłowali pobić
KAPITANA DRUŻYNY NARODOWEJ.

Uroczyste przyjęcie w Budapeszcie 
drużyny wągierr.k'ej piłki nożnej. powra 
tającej z mistrzostw śwmta z Paryża, zo 
stato zamącone burzliwymi demonsraeja 
mi publiczności, skierowanymi przeciw 
kapitanow i Związku pilkrskiego dr. Je 
tzowi.

Po wyjściu drużyny wągieiskiej z po 
ciągu na dworcu w Budapeszcie tłum  cb 
rzucił dr. Jetza obelżywymi okrzykami os 
karżając. go, że tylko wskutek jego niedo 
patrzeń Wągry zostały pozbawione ty tu 
łu piłkarskiego m istrza świata, przegry 
wając decydujący mecz z Wiochami.

Dr. .Tetz znalazł sią w sytuacji wcale 
groźnej tak, że policja musiała wkroczyć 
i odprowadzić pod silną ochroną dr. Je 
tza do jego mieszkana.i

Z aw o d y  strzeleckie
O MISTRZOSTWO STRAŻY POŻAR­

NY'CII.
Dnia 19 Im. w Wojkowicach Kos ci cl 

nyeh odbyły sie zorganizowane przez 
Będziński Oddział Powiatowy Związku 
h traży  Poażrnych 10-te rejonowe zawody 
strzeleckie o mistrzostwo Straży Pcżar 
nych pow. Będzińskiego i o odznaką str-c 
lecką.

W yniki strzelań są następujące: 1) J u cz 
czyk Wl. 62 punkty na 100 możliwych. 2) 
Krzykawski -■ 57 pkt. Zespołowo: 1) Dru 
żyna w składzie; Juszczyk, Krzykawski. 
Siwek, Ostaszewski i Szolc 278 pkt. na £00 
możliwych. Poza konkursem instruk to r 
Kałkowski uzyskał 175 pkt. na 20Q możli 
wych (klasa pierwsza) oraz Krupski 77 
na ICO (klasa druga). Najlepszymi zespolą 
mi są: H uta Bankowa, Straż Wojkowice 
Kościelne i straż „Ptrem " ze Strzemieszyc 
Najlepszymi strzelcami są: Nadgórski
81/100. Kasprzyk 81100 oraz Kożiak i A- 

"dam czyk  80 TOO.

Samobójstwo bramkarza
PO PRZEGRANYM MECZU.

Znany7 bram karz b. m istrza śląska 
KS. .,Naprzodu", Alfred Kolender popeł 
nil wczoraj w Chropaczowie samobójstwo 
wieszając sią na kracie okiennej.

WTedług krążących wersyj powodem sa 
mobójstwa były kontuzje których doznał 
Kolender na meczach ze „Śląskim" i ,,Dą 
bem‘‘, a wszczególności ostatnia wysoka 
oorażka Naprzodu z Wawelem.

Tragiczna śmierć popularnego bram 
karza wyw arła wśród sportowców' duze 
wrażenie.

k i n o  „ e o e N 1*

DZIŚ! DZIŚ!
Królewska para  tancerzy w filmie

Zatańczymy
 ̂ FRED ASTAIRE i GINGER 

ROGERS w ostatnim  swoim filmie

Początek I  seansu o godz. 17.80 w 
niedziele o godz. 15.30.

Sygnatura I  Km. 918/38 i 863,58.

O bw ieszczen ie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu rew iru I-go Feliks Zemanek. mający 
kancelarie w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
Nr, 3 na podstawie art. 676 i 679 k. p. o. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 sierpnia 1938 r. o godz. U w Są­
dzie Grodzkim w Sosnowcu odbądzie sie 
sprzedaż w drodze publicznego p rzetar­
gu należącej do dłużnika Jan a  i Eugenii 
małż. Krzysztofik nieruchomości miej­
skiej. hipotecznej, położonej w Sosnowcu 
przy ul. W ysokiej Nr. 54 i składającej 
sią z placu o przestrzeni 82 sąż. kwnor. 
(20 prętów kw.) w tern 15.3 kw. sąż. zaję­
tego pod ulice i zabudowań, domu mu­
rowanego 2-piątrowego, mieszkalnego, 
studni, komórek i innych zabudować go 
spodarczych. Nieruchomość ta  ma urzą­
dzoną ksiągą hipoteczną w Wydziale 
Hipotecznym w Sosnowcu Nr. hip. 1757 i 
położona jest w pasie granicznym, wobec 
czego do n a b y c ia  je j należy7 uzyskać ze 
zwolenic Wojewody (§ 1 Rozporz. Prez. 
Rzecz. Polsk. o granicach Państw a Dz. 
Ust. Nr. 12 z r. 1937 poz. 84).

Nieruchomość oszacowana została na 
sumą zł. 17960. cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 13425 (I-szy termin licytacyjny).

Przystępujący do przetargu obowiąza 
ny jest złożyć rękojm ią w wysokości 
zl. i790.

Rąkojmią należy złożyć w gotowiżnie 
nnpit»"pcli wartościowych 

bądź książeczkach wkładowych instytu- 
pyj. w których wolno umieszczać fundu 
sze małoletnich. Papiery  warto»ciowe 
orzyjąte bądą w wartości trzecn czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji bądą zachowane us-awo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich ni_ę aęda prze­
szkodą do licy tacji i przesądzenia w łasno 
ści D8 rzecz nabyw cy bez zaairztirn . je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem  przetar 
gu nie złożą dowodu, że w niosły  po won z 
two o zw oln ien ie . nieruchom ości "uh jej 
ząśei od egzekucji i że uzyskały posta­

now ienie w łaściw ego eądu. Dokazujące 
zaw ieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwucn lygoum 
przed licytacją wolno,oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzekn- 
rv5nogo niozna prŁCjtiladfM* w en oaz
kim w7 Sosnowcu, ui. KilmsW<'«o Nr 31.

Komornik ( - )  F . ZEMANEK 
Dnia 24 czerwma 1938 r.

im  M i s  -  wiekaa w g
ŚWIATŁO PRZYCIĄGA

Dla wygody naszych P. T. K up • 
ców sprowadziliśmy

Wyłączniki
zegarowe

pozwalające załączyć i wyłączyć ś\yia 
tło o d o w o ln e j godzin ie.
Cena zł. 23.— na 5 rat miesięcznych

Bliższe szczegóły i inform acje w 
sklepie elektrowni. Sosnowiec, P 1- 
sudskiego 18.

ELEK TRO W N IA  O K R Ę G O W A  
w ’Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Sodowa woda jest?
Do sodowiarni Izraela Lenina u s z e d ł  

Motel Ga’ubezyk i zapytał:
— Sodowa woda jest?
— Jest.

— Daj p«n pół szklanki,
— Nie ma.

Pan Motel zdumiał sie niepomiernie.
— Sie dziwią! — rzekł. — Pierwsyy raz 

mnie sią trafia coś takiego, zeby kupiec 
raz mówi. tak ,a drugi ra zinnezej. Coś 
pan taki chwiejny? Młoda dziewuchna 
pan jesteś? Mów pan jak człowiek! Jest 
czy nie ma, zapytuje?

— Jest.
— No to nalewaj pan pół szklanki.
— Nie ma.

Pan Motel osłupiał.
— Przepraszam sią z paue.i- najmoc­

niej.. Kto właściwie jest.
— Woda sodowa.
— A kogo nie ma?

— Pół szklanki to u mnie ni« ma. Całą 
to mogie pana dać.

Pan Motel uśmiechnął sią przyjaźnie.
— Daj pan ealą. Co ja mogie mieć n* 

przeciwko tego. Jak pana na tym zależy? 
Proszą bardzo.

Po chwili na ladzie pojawiła się s/.klan 
ka z wodą sodową. Pan Motel wypił polo 
wą, postawił szklanką, rzucił hraboit 
skim gestem trzy grosze i skierował sir 
ku wyjściu.

— PaDie klient! — zaw.ołai kupiec. 
odobno jest takie prawo, że jak się pije, 
to sią płaci?

— Jest,
— No to daj pan jeszcze dwa grosze,
— Nie ma.
— Co znae. y  nie ma ?

— To znaczy, że n mnie tego nie m ą  
Jak piją połową, to płacą połowę.

Z tym i słowy Motel opuścił sodo wiar 
nią. Oburzony kupiec w ybiegł za nim 1 
chw ycił go za kołnierz. YYjnilBa z tegę  
wielka awantura, w rezultacie której sąd 
skazał obu na 5- zł. grzywny każdego.

Kino ..PATRIĄ”
Dziśl 1) Wielki film w y s ta w o w y  Dziś!

Na drapaczu chmur
2) B U C K  J O N E S  w  s e n s a c y j n y m  tilm!e p.t.

Oddział śmiałych"1 9
UWAGA: Ceny miejsc od 25 gę.

P O S A D Y  1 P R A C E

FRY'ZJER męski z kartą  rzemieślniczą 
poszukuje pracy. Zgłoszenia Lxpres Za­
głębia Będzin.
DOZORCA miody bezdzietny poszukuje 
zajęcia od zaraz. Wiadomość w admini-
s tracii Exprcsu Zagłębia .______ ____
POTRZEBNY pomocnik do piekarni. So­
snowiec O rla 22, Król. piekarnia,

K 1TPNO I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wył orze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio ..WIKTORIA" Dąbrową, ui. N..ru 
towicza 4i. Sbrz. poczt. 93. Telefon 68-456

r KINO* ..ZA G ŁĘB IE"
D ziś

VIKTOR MC. LAGLEN w roli c/.ł0wieka skazanego na 
więzienie w7 najpotężniejszym filmie p. t.

dożyw otnie
A więzienie w najpotężniejszym filmie p. t.

I „Więzień zSing-Sing”
/\T 4 \Trrgr nmnr^T * r/rtT V ł?ł \  \ł (NANCY STEEL A Z G IN Ę Ł A )

To, tragedia człowieka, który zbudował swe życie na nienawiści... 
To, losv czterech mężczyzn związane z dziejami jednej kobiety— 

W i*q1. g ł. PETER LORRE, I JU NE LANG 
Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny biletów od 25 gr

JVy.dawca: Helena M ojisiorsks, Druk. „ E sp res Zagłębia1* SoancAvie'c. Teatralna l a.

Grobowce, figury z kamienia 
m arm uru i g ranitu  (groby 

murowane) oraz wszelkie robo­
ty ! etoniarsk.e, schody, posad* 
kj, slupy i rury H. Focntinan 

Dąbrowa Górn., K r Jadwigi 46 t*l. 6ó-Ai6 
Robota gw arantow ana, warunki płatuo- 
ci do 2-eh lat._______________ ________ _

M E B L E
n a  raty gotowe i zamówienia

o r o m a u y
nowoczesne tapczany, saioniki i garn iia  
ry klubowe, fotele, kozetki, inatciace. 
Gatki, wszelkie przeróbki wykonanie so­
lidne gwarantowana, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosowiec. ul. Ig o  Maja 14. 
Teł. 63-105. Firm a egzystuje od 1910 roku,

ZARZĄD M iejski w Sosnowcu niniej­
szym ogłasza przetarg na oudową ulicy: 
Sobieskiego i Kaliskiej. WsZcihjen intor 
maeji odnośnie przetargu udziela Wy­
dział Budownictwa (Ratusz pokoj Nr. 47) 
codziennie od godz. 9 do 13-ej. Oferty w 
kopertach zalakowanych dla każdej z 
robót oddzielnie należy składać w Biurze 
Głównym Zarządu Miejskiego (Ratusz 
pokój Nr. 32) do dnia 4 lipca 1938 r. włącz 
nie. Zarząd Miejski zastrzega sobie do­
wolny wybór ofert względnie unieważnię 
nie przetargu. Sosnowiec, dnia 23 czerw*
ca 1938 r. ______________________
PRZYRŁAKAŁ sią pies buldog ogon 1 
uszy obciąte. Do odebrania za zwrotem 
kosztó-w Gródków. Bochenek Jan.

Redaktor odpow.: Tadeusz l ip s k i .


